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Prenamerata. 


we Lwowie: ro- 
cznie 14 zł. 40 ct. kwar- 
talnia 3 zł. 60 ct. mie- 
Sięcznia 1 zi. 20 et. pół- 
miesięcznie 60 ct. Za od- 
noszenie do domu mie- 
sięcznia 20 et. 

Na prowincji: 
rocznie 19 zł. 20 et, pół- 
rocznie 9 zł.60 ct. kwar- 
talnie 4 zt. 80 et. mie- 
sięcznię 1 zł 60 ct za 
pół miesiąca 80 ct. 

Za gramicą: Do- 
płaca Bię miesięcznie 
; sł. do can miejsco- 
wych, 

Prenameratę przyj- 
muje się tylko od 1. i 
15. każdego miesiąca. 
Sumer kosztuje 6 ct. 
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wychodzi codziennie także w Niedziele i Święta o godzinie 8. rano. 
Administracja, Expedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej |. 3. 
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Niedziela 8. Lipca 1888. 


Ogloszenia. 


Od objętości wiersze 
petytowego pięciołamu 
wago 6 cent. 

Reklamy w rubryce 
„Nadesłana* 2) ct. od 
wiersza. 

Jedno ogłoszenia 
drobne do 6 wierszy 
20 ct. 

Dołączenia do Kur- 
jera (Prospekta, cyrku- 
larze ete.) przyjmuje sią 
za ceną 1 zł, od 100) egz. 
dia zamiejscowych a 
50 st od i00 egz. dla 
miejscowych prenume- 
ratorów. 

Rękopisów 
cja nie zwraca. 

Listy reklamacyjne 
nieopieczetowane nie 
podlegają opłacia. 


Redak- 


Dziś: Jana z Dukli. 


Poniedziałek. Lukrecji i Cyryla. 
Wtorek. Amalii p. Witalisa. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


We Lwowie: 


kwartalnie 3 zł. 60 et. 
miesięcznie " ślę sz = 
pólmiesięcznie — „60 „ 
za odnoszenie do domu 

miesięcznie gy 20 i 

Na prowincji: 

kwartalnie 4 zł. 80 et, 
miesięcznie o SAGOPR 
za pół miesiąca —,, SCO. 


Numera „Kurjera Lwowskiego“ sprze- 
daje administracja przy ulicy Akademi- 
ekiej I. 3 od pół do $ rano do 8 wieczór i 
wszystkie lwowskie księgarnie. 


Nowy Sejm czeski. 


, Starosławiańska Praga obchodzi obecnie 
wielkie narodowe święto. W ziemi Hussa i Żiżki 
zasiadła na ławach sejmowych imponująca wię- 
kszość czeska. Germanizatorsko - centralistyczna 
gospodarka odspiewała już swą pieśń łabędzią, 
niezmordowana zaś praca przywódców narodo- 
wego ruchu nad umysłowem i materjalnem odro- 
dzeniem swego ludu, po długich latach ucisku i 
poniżenia odnosi wreszcie zwycięstwo, otwierając 
narodowi perspektywę lepszej doli. Nie powiemy, 
że zemściła w. dziejowa Nemezys, że zatryumfo- 
wała opatrznościowa sprawiedliwość, że prawom 
historycznym stało się zadość — bo widzimy, jak 
znikają, ludy słabsze z powierzchni cywilizacyjne- 
go życia — lecz powiemy, że zwyciężyła owia- 
na bowoczesnemi ideami mozolna praca i dziel- 
ność czeskiego ludu. 

Zaregestrowawszy ten fakt radosny dla 
wszystkich przyjaciół odradzającej się ludzkości, a 
dla nas miły podwójnie, jako pobratymów i po- 
litycznych dziś sojuszników czeskiego narodu — 
winnismy czytelnikom sumienne i wszechstronne 
jego wytłumaczenie, 

Przypominamy naprzód ostateczny rezultat 
wyborów. Czeska większość liczy: w okręgach 
w ejskich 49, w miastach 40, w izbach handlo- 
wych 3, w wielkiej posiadłości 70 — razem 162 
głosów. Niemiecka mniejszość: 80, 82, 12i0 
głosów, razem 14. W eentralistycznym sejmie, któ- 
ry ustąpił miejsca obecnemu, stało 136 „wierno- 
konstytucyjnych* Niemców naprzeciw 105 Cze- 
chów. 

Większość tedy zmióniła się radykalnie. Cze- 
mu to przypisać? Ozechom przedewszystkiem, 
następnie zaś zachowaniu się reprezentantów ku- 
rji wielkiej posiadłości alias dworskiej, wszystkie 
bowiem głosy w tej kurji przeszły na stronę 
czeską, co spowodowało, że Czesi rozporządzają 
większością dwóch trzecich. 

W „nnych kurjach stosunki nie uległy tak 
radykalnej zmianie. W okręgach wiejskich i miej- 
skich Niemcy s racili na korzyść Czechów zale- 
dwie kilka mandatów. Rezultat wyborów w tych 
kurjach, mimo sztucznie potworzonych okręgów 
wyborczych, odpowiada do pewnego stopnia fak- 
tycznym stosunkom ludności, według bowiem 
spisu ludności z r. 1880 liczono w Czechach 
2,054.174 Niemców i 3,470.252 Czechów. 

Skoro przypominamy sobie niedawne stosun- 
ki w Koronie Wacława, rezultat wyborów i w 


Środa. Pelagii męcz. 
Czwartek. Henryka. Gwalberta. 

Piątek. Joela, Analekta. 
Sobota. Bonaweutury. Kamila. 


| Kalendarz mysliwski. 


| ności. 
tej kurji uznać musimy za nader pomyślny. 
Przecież niedawniej jak lat temu 50, naród cze- 
ski jakby nie istniał, pochłonięty przez nmawałę 
germańską, miasta szczególniej zupełnie były 
zniemczone, a dzis Praga, wysyła samych tylko 
Czechów do £ejmu! 

Szlachta dawniej zniemczała do gruntu, 
dziś w znacznej już części staje się czeską... Na 
drodze liczebnego, materjalnego i moralnego 
zwiększania swej potęgi, Czesi zrobili bardzo 
wiele, cuda prawie i mają dużo jeszeze niewąt- 
pliwie do zyskania. 

Nie pierwszy to raz przychodzi dziś do 
władzy podobna większość czeska. Od początku 
ery konstytucyjnej Sejm czeski odbywa szóstą 
swoją kadencję. W pięciujubiegłych kadencjach trzy 
razy miał większość centralistyczną, dwa razy 
zaś czesko-autonomiczną. Było to w latach 1867 
— 1868 i 1870 — 1872 za gabinetów autono- 
micznych. 

Większości te jednak, wraz z autonomicznemi 
gabinetami trwały nie długo — dziś mniemamy, 
że rozpoczyna się w Austrji na serjo era naro- 
dowo-autonomiczna, a mniemamy dla tego prze- 
dewszysthiem, że układ taki odpowiada jedynie 
potrzebom samodzielnie rozwiniętych już i do 
politycznego życia dojrzałych ludów Rzeszy ra- 
kuskiej. wy. 

O jednem jednak wiedzieć należy. O tem 
mianowicie, że zwycięstwo swe partja narodowo- 
autonomiczna w Austrji zawdzięcza także po- 
parciu klerykalno- konserwatywnych stronnictw 
niemieckich, a skład prawicy dzisiejszej w Sej- 
mie czeskim odpowiada w zupełności prawie 
składowi prawicy w wiedeńskiej radzie pań- 
stwa. 

Dopóki rzeczy pozostaną w tym składzie, 
zarówno w Sejmie czeskim, jak w Radzie pań- 
stwa decydujący głos właściwie 
partje narodowe lecz konserwatywne, 
klerykalne. 

Sojusz z konserwatystami niemieckimi jest 
dziś ludom słowiańskim Austrji bardzo na rękę, 
przy ich bowiem pomocy zwalczyć mogą naj- 
bardziej sobie wrogie żywioły centralistyczne, 
pangermańskie i wreszcie samolubny, grynder- 
ski liberalizm - nie tu jeknak leży kres aspi- 
racyj narodowych i demokratycznych w Au- 


BURJI Te 
Liw. 


KRONIKA. 


Z życia towarzyskiego. Pani hrabina na- 
miestnikowa wyjechała wczoraj pospiesznym pocią- 
giem do swoich dóbr na Wołyniu. 

-— Dzisiaj odbędzie się ślub panny Tennerów- 
ny, córki właściciela znanej kamienicy przy nlicy 
Majerowskiej, z panem Katzem, kupcem z Klar- 
feldn. 

— Z Londynu donoszą nam, że sezon tegoro- 
czny zbliża się przyspieszonym krokiem ku schył- 
kowi, a jakkolwiek oficjalny koniec jego przypada 
na 1 sierpnia, to już dziś wiele osób opuszcza 
nadtamizańską stolicę. kwar letni staje się nie- 
znośnym, a jeszcze przykrzejszemi są roje moski- 
tów, które prawdopodobnie wraz ze zbożem z Ame- 
ryki sprowadzonem, do Londynu przywędrowały. 
Osobliwie w północnej stronie Londynu dają się we 
znaki kobietom i dzieciom ci nieproszeni goście, 
Eleganckie mieszkania w miejscach kąpielowych już 
zamówione dla elity towarzystwa londyńskiego, któ: 


Wolno połować na jelenie, kozły (roga- 
cze) i ptactwo wodne i błotne w ogól- 


mieć będą, nie | 
a nawet | 


i Wschód Słońca o 4 godz. 15 minut. 
Zachód Słońca o 7 godz. 52 minut. 
Długość dnia 15 godz. 39 minut. 
Barometr nieruchomy. 


re wydaje obecnie cały szereg wieczorów i balów 
pożegnalnych. Każdy pragnie jeszcze jak najwięcej 
użyć w ostatniej chwili, tak, że nawet o święceniu 
niedzieli na chwilę zapomniano, 

Przedmiotem ciągłej rozmowy w salonach high 
lifeu londyńskiego jest obecnie p. Bishop, a wła- 
ściwie jego zakład o 1000 funtów z członkiem parla- 
mentu, radykalistą p. Labouchćre, redaktorem Daily 
News. Koła arystokratyczno-konserwatywne, które 
zawsze jeszcze w towarzystwie ton nadają, nie tyle 
sprzyjają p. Bishopowi, ile są niechętne Labouché- 
rowi i bardzo by się cieszyły, gdyby Bishop wygrał 
zakład. 

Bo trzeba wiedzieć, że Bishop wynalazł sobie 
nowy sposób dobrego zarobkowania; ogłosił, że umie 
zgadywać myśli ludzkie i łapie łatwowiernych. Owoż 
założył się z Labonchórem, że odgadnie numer ban- 
knotu, musi atoli wybrać sam tego pośrednika, to 
medjum, któremu p. Labonchóre wręczy bilet ban- 
kowy; pośrednik naturalnie powinien znać numer 
tego biletn. 

Cała atoli trndność na tem polega, że nie 
mogą się zgodzić na owo medjnm, gdyż wiele osób 
proponowanych przez p. Labonchóre albo odmówiło 
tej przysługi, albo też uznał je Bishop jako nie- 
zdatne na medja. Wątpić tedy można, czy sprawa 
ta doczeka się kiedy rozwiązania. A gdyby się 
miała doczekać, to nastąpiłoby ono w następujący 
sposób. P. Labouchóre. wręczyłby pierwszy lepszy 
banknot osobie wybranej na medjnm. Osoba ta, 
spojrzawszy na numer banknotu, schowałaby go do 
kieszeni. Wtedy p. Bishop zamagnetyzowałby ją a 
raczej zahypnotyzował i w hypnozie kazałby jej 
mocą tajemnych spirytystycznych dróg przelać z 
swego mózgu numer banknotu do mózgn p. Bishopa. 
A wówczas p. Bishop wymówiłby go głośno i wy- 
grałby zakład. Arystokracja angielska przepada o- 
becnie za temi spirytystycznemi produkcjami pana 
Bishopa. Ale z Labouchórem ciężką ten nowy eska- 
moter będzie miał rozprawę, bo redaktor Daily 
News pragnie, aby na medjam wybrano taką osobę, 
która za połowę zakładu nie odprzedałaby p. Bis- 
hopowi tajemnicy numern. 


W sprawie Kraszewskiego podaje dziś 
„Pol. Cor.“ ważną wiadomość, że sędziwy więzień 
przed trzema dniami przewieziony został z Drezna 
do Moabitn pod Berlinem. Co znaczyć mają te 
przewożenia z miejsca na miejsce chorego starca— 
dociec trudno, 

Z Berlina donoszą, że wydano ponownie suro- 
we postanowienia co do zakazu wstępu obcym oso- 
bom do zabndowania generalnego sztabu. Obostrze- 
nia te mają być w związku ze sprawą Hientscha. 

Hr, Dienheim - Szcząwiński - Brochocki, o któ- 
rego rozmowie z jakimś włoskim mężem stanu za- 
mieściła przed tygodniem „N. Fr. Presse* senza- 
cyjny telegram. prostnje obetnie owo interview w 
ten sposób, iż niemówił, jak powiada, o wcieleniu 
Ziaboru rosyjskiego aż po Dniepr i Dźwinę do Au- 
strji, lecz o związku pod godłem „wolni z woiny- 
mi, równi z równymi“, Zaprzecza przytem, jakoby 
przekonania jego w tej mierze, stały w jakim 
związku z przekonaniami Kraszewskiego, na dowód 
czego przytacza ustęp z znanego programu Kra- 
szewskiego, w którym powiedziano, że programem 
Polaków jest obecnie walka legalna z pominięciem 
porywów gwałtownych, gdyż sprawa Polski jest w 
ogóle kwestją praw ludzkich i narodowych. 


Rektorem politechniki lwowskiej wybrany 
został na rok następny profesor Juljusz Byko- 
wski, 


Komitet c. k. Towarzystwa gosp. gal. zawia- ya 


damia, że tegoroczny V. międzynarodowy targ 
zbożowy we Lwowie, połączony z wystawą i pë 
„i 
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miowaniem chmielu, odbędzie się w dniach 25 i 26 
września b. r, 

Nagłą śmiercią nmarł wczorajszej nocy p. 
A. Glixeli, pensjonowany porneznik i powszechnie 
szavowany obywatel naszego miasta. 

Sprostowanie. W wczorajszym wstępnym ar- 
tykule popełniono błąd drnkarski dość rażący. Za- 
miast ośmdziesiąt tysięcy złr., wydrukowano 8 ty- 
sięcy, a zamiast dwadzieścia tysięcy, 2 tysiące, 
Prostujemy go nie dlatego, abyśmy przypuszczali, 
iż czytelnik sam go nie poprawił, ale dla tego, aby 
odjąć Lamowi satysfakcję popisania się z arytme- 
tyką. Gdyby nie ta poprawka, kto wie, czyby on w 
następnej swej kronice nie wziął tego błędu za po- 
chop do pokazania publiczności, że tak samo jak 
nmie tłumaczyć traktaty o hippice, tak też potrafi 
rozdział z arytmetyki przedrnkować. 

Lam znowu wraca do stadników i altruistów, 
bo go to boli, że jego współpracownictwo w Ga- 
zecie Lwowskiej wskazuje mu wyraźnie, do której 
kategorji siebie zaliczyć musi... Wraca tedy, aby 
nam zarzncić, że nie właściwie postąpiliśmy sobie, 
przywołniąc mu na pamięć imiona kilku znakomi- 
tych myślicieli, których dzieła oczywiście „prze- 
czytaliśmy a nie strawiliśmy *. 

Czyśmy te dzieła przetrawili czy też nie, — 
jest to kwestja zupełnie uboczna, którą mógłby p. 
Lam w takim tylko razie na tapecie postawić, 
gdyby ndowodnił swojego twierdzenia. Dopóki 
tego nie uczyni, gadanie jego będzie podobne do 
szumu wiatru. Może mu się zdawać, żeśmy nie 
przetrawili, chociaż czytali, a nam będzie się za- 
wsze zdawać, że on tych dzieł wcale nie czytał, 

I nasz domysł będzie lepszy, bo na własnych 
jego słowach oparty. Powiedział on, że nie rozu- 
mie czy też ocenić dobrze nie może różnicy między 
stadnikami a altruistami. Nie spierał się więc z 
nami o wywody, jakie snuliśmy na tle tej klasyfi- 
kacji, ale o samą klasyfikację. Owoż podział ten 
nie był naszym pomysłem, ale Comte'a, Littrć'go 
ete. Dla tego odesłaliśmy go do tych dział, Te- 
raz zaś gniewa się on na nas za wskazanie adre- 
su, a gniew swój motywuje tem, iż nie wypadało 
nam przecie karcić go za to, że z umiarkowaniem 
używał i madrości i głupoty, które są przecie obie 
zarówno darem niebios, Na to mu odpowiemy, że- 
śmy go bynajmniej karcić nie chcieli, sądziliśmy 
tylko, iż bez uszczerbku dla siebie, mógłby on ko- 
sztem drugiego daru niebios, rozwinąć w sobie 
pierwszy. Tym sposobem  doprowadziłby oba do 
równowagi. 

Z literatury. Bardzo na czasie opuściła 
temi dniami prasę drukarską broszura dra Woj- 
ciecha Urbańskiego pod tytułem: „O wpływie ja- 
kości powietrza na zdrowie i życie człowieka“, 
Jest to skrzętnie zebrana kompiłacja z rozmaitych 
dzieł hygienicznych, opowiedziana językiem dobrym 
i przystępnym stylem. Czytelnik dowie się więc 
z tej broszury, z jakich gazów składa się powie- 
trze, czem bywa zanieczyszczane, jak się w niem 
wyhodowują bakterje, jak następnie dostają się do 
organizmu i wywołują w nim dyfterje, szkarlatyny, 
tyfusy, cholery ete, Podane są w tej broszurze roz- 
maite hygieniczne wskazówki, przepisy, jak utrzy- 
mać w mieszkaniach powietrze w stanie czystym, 
rady na jakim gruncie budować domy, jak dezyn- 
fekcjonować dziedzińce, jak utrzymywać ulice i 
place, i jak je brukować. Obszerne ustępy poświę- 
cone są paleniu świec, lamp, pieców i tytoniu. 
Słowem na każdej stronicy pełno zajmujących 
szczegółów i wiadomości, ogółowi najczęściej nie- 
znanych, a nieskończenie pożytecznych, zwłaszcza 
w dzisiejszej dobie, kiedy lada dzień spodziewać 
się możemy po awienia się strasznego wroga, który 
za pomocą powietrza zrobi wjazd do naszego or- 
ganizmu i z nim potem śmiertelną stoczy walkę, 

Z izby sądowej. Rozpoczęta dnia 27 czerw- 
ca w tutejszym sądzie krymiuałnym rozprawa głó- 
wua przed sądem przysięgłych przeciw Janowi 
Krzyżanowskiemn i towarzyszom, zakończyła się 
dopiero przedwczoraj, 

Główny oskarżony Jan Krzyżanowski uznany 
został winnym zbrodni oszustwa popełnionego przez 
sfałszowanie weksli, wyłudzenie towarów i gotówki 
od lwowskich kupców, oraz kradzieży i został ska- 
zauy na 32 letnie ciężkie więzienie, Jan Wojdyło 
zaś za zbroduię kradzieży na 10 miesięczne ciężkie 
więzienie, 

Reszta oskarżonych a mianowicie Jan i Zyg- 
munt Turscy, Ludwika SŚponnerówna i Anna Woj- 
dyłowa zostali uwolnieni, 

Kaleka żydowska pełza na czworakach po 
ulicach naszego miasta, Rozumiemy, że osoba ta 
nie jest w stanie zarabiać na życie; przypuszcza- 
my, że nie ma zapewne krewnych, bo nie sądzimy, 
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aby byli tak bez litości, iżby skazywali ją na że- 
braninę ; ale sądzimy, że urząd miejski mógłby się 
postarać przedewszystkiem o zbadanie, czy owa ka- 
leka jest rzeczywiście kaleką, a następnie ulokować 
ją w jakim zakładzie dla ubogich, 

Zapiski policyjne. Złożono w policji czarną 
jedwabną parasoikę i kartkę zast. zakładu ogóln. 
rola. kredyt nr. 23.972 na zastawiony srebrny 
widelec. — Ziajęto w podejrzanem posiadaniu bę- 
dące cztery pióra strusie i 6 i pół metrów wstążki 
atłasowej., — Jan Zacherczyk, dorożkarz nr. 59, 
przejechał na ulicy trybunałskiej 16-letuiego ucznia 
lakierniekiego Mojżesza Schwarza; Aacherczyka 
przyaresztowano, Schwarca oddano do szpitala. — 
Józej Keberlein, woźny kolejowy, 43 lat liczący, 
żonaty, ojciec 1 dziecka, zmarł nagle w pomie- 
szkanin przy nlicy Stryjskiej. 

Cholera. Nieobeznany z zakulisowemi machi- 
nacjami giełdzistów, czytelnik pism wiedeńskich go- 
tów swobodnej odetchnąć po przeczytaniu ostatnich 
wiadomości ze w-chodu. A zatem nie ma i nie było 
cholery wcale w Egipcie, grasuje tylko epidemi- 
czua febra tyfoidalna, która Enropie wcale nie za- 
graża, Chwała Bogu! tyle strachu i alarmu niepo- 
trzebnie narobiono. Ale bardzo naiwnym byłby ten, 
ktoby uwierzył w szczerość tych najświeższych fa- 
brykowanych wiadomości. 

W skutek zatrważających wieści ze wschodu 
o grożącej Enropie cholerze, kursa na giełdzie spa- 
dły szalenie. Aby powetować niespodzianą stratę, 
starają się giełdziarze wszelkiemi sposobami uspo- 
koić zaalarmowaną publiczność, wywołać koniecznie 
haussę, sprzedać korzystnie papiery i potem spo- 
kojnie oczekiwać wieści o szerzącej się zarazie i 
zupełnym spadkn sprzedanych papierów. Oto cała 
tajemnica i źródło uspokajających wiadomości, i je- 
den więcej rys charakterystyczny moralności gieł- 
dowej. 

Dzienniki zaś nie stojące na żołdzie finansistów 
niestety nie przynoszą tak pocieszających wiado- 
mości. Z nieh dowiadujemy się, że w rzeczy samej 
nie febra tyfoidalna, ale prawdziwa groźna cholera 
porywa liczne ofiary w Damiecie, Port Said, Suez, 
Mansurah i innych miejscowościach i że ta cholera 
lada dzień może i do Enropy zawitać, aby bez li- 
tości zażądać strasznego haraczu z tysięcy ofiar 
ludzkich. 

Do Londynu donoszą, że komisja lekarska, wy- 
słana do Damietty, celem zbadania choroby, po do- 
kładnych oględzinach czternastu trupów, zgodziła 
się jednomyślnie na to, że choroba ta jest nie czem 
innem, jak tyłko cholerą, Przy obdukcji ciał oka- 
zało się, że oczy były zapadnięte, wnętrzności krwa- 
wo wypróżnione, żołądek rozdęty i napełniony prze- 
źroczystym płynem. Na płucach, wątrobie i mózgu 
znać było ślady lekkiej kongestji, serce napełnione 
czarną rzadką krwią, jama brzuszna płynem śluzo- 
watym. Śmierć poprzedzały wymioty, rozwolnienie, 
wstrzymanie uryny. zmiana głosu, kurcze muszku- 
łów itp. Zgodzili się za tem lekarze, że to chole- 
ra, nie ma tyłko wich sprawozdaniu wyrazu: „azja- 
tycka“. Różnica między obecną a z r. 1865 chole- 
rą, jest ta, że tamta natychmiast rozszerzyła się 
po całym Egipcie. Najświeższe wiadomości z Ale- 
ksandrji donoszą, że wedłe wykazów urzędowych 
zmarło na cholerę przedwczoraj w Damieeie 112 o- 
sób, w Mansurah 32, w Port Said 8, w Samanud 
4, w Shirbin 4. Liczba wszystkich ofiar wynosi do 
dnia 5 lipca około 17/, tysiąca osób, 

Z Aleksandrji donoszą, że wyjechało już 
ztamtąd 14 tysięcy Europejczyków i Egipcjan. W 
Damiecie i Mansurah zamknięto wszystkie publi- 
czne miejsca i zakłady, W Damiecie rzucają wszy- 
stkie ciała zmarłych na cholerę do jeziora Men- 
zalah. 

Zie wszystkich prawie miejsc portowych przy- 
chodzą wiadomości, że zarządzono wszędzie Środki 
zaradcze i kwarantany na przybywające z Egiptu 
okręty. 

Sprawa Tisza - Eszlarska,  Tendeneyjne 
sprawozdania „internaejonalnej prasy* wywołały 
juź w niektórych zagranicznych pismach należyte 
i słuszne ocenienie. Zawsze zwracaliśmy uwagę 
czytelników na sposób, w jaki prawie wszystkie 
wiedeńskie presy i blaty podają sprawozdaniu z 
toczącej się rozprawy. Nie idzie im o wyświecenie 
prawdy, ale o przedstawienie oskarżonych, jako lu- 
dzi niewinnie prześladowanych, o przedstawienie 
ich, jako ofiar rozszalałego węgierskiego antysemi- 
tyzmu. To też we wszystkich wyżej wspomnia- 
nych pismach występują oskarżeni otoczeni świętą 
aureolą męczeństwa. Dla tego też nie zadziwia 
nas wcale konkluzja, do jakiej doszedł jeden z 
bezparcjalnych dzienników niemieckich, pisząc, że 
„w ten sposób całe internacjonalne żydostwo zsoli- 


daryzowało się z Tisza-Fszlarskimi rzeźnikami, 
którzy stoją pod ciężkiem oskarżeniem zamordowa- 
nia cbrześcijańskiej dziewczyny. A w skutek tego 
zsolidaryzowania się, zaczyna ta sprawa nabierać 
daleko szerszego, bo ogólno politycznego znacze- 
nia”. 

Przebiega następnie ów dziennik w krótkości 
cały tok sprawy, od jej początku aż do dnia dzi- 
siejszego, wyroku jednak stanowczego dać nie mo- 
że jeszcze. „Poszlaki są ciężkie i bardzo wa- 
żue — powiada — ale również niektóre okoliczno- 
ści nie pozwalają stanowczego z nich zrobić n- 
żytku; trzeba cierpliwie czekać końca i zeznań 
wszystkich Świadków, co do najdrobniejszych szcze- 
gółów. Prasie atoli „internaejonalno - żydowskiej“ 
tego nie potrzeba, ona dziś jnż wie wszystko i 
dokładniej widzi od sądu i reszty świata; dziwi 
się, jak można ludzi tak miewinnych trzymać je- 
szcze pod oskarżeniem i proces przeciwko nim pro- 
wadzić”, 

Trzynasty dzień rozprawy rozpoczął przewo- 
dniczący przesłuchaniem Anzelma Vogla, oskarżo- 
nego o przemycenie trupa, który składa zeznania 
w żydowskim żargonie. Zupełnie czuje się nie- 
wiunym, ze Smilowiczem nawet się nie znał, a ze- 
znania odmiennie w śledztwie złożone tłumaczy 
okrutnem postępowaniem sędziego śledczego Ra- 
ryego, który miał go policzkować, i w ten sposób 
wymnszać na nim przyznanie się de winy. 

Następnie przywołano oskarżonych Marcina 
Grossa i Szymona Kleina. Pierwszy zaprzecza 
teraz to, to zeznał pierwotnie, iż on dał Smilowi- 
czowi trupa do przewiezienia. Skarży się przed 
trybunałem, że tylko w skutek nienawiści Ono- 
dyego i Bary'ego dostał się na ławę oskarżo= 
nych. 

Prawie równobrzmiące odpowiedzi dawał o- 
skarżony Klein. Barwniej tylko opisuja tortury, 
na jakie go miał skazywać sędzia śledczy. Opo- 
wiadanie jednak jego nie wzbudza zbytniej wiary 
i współczueja. 

Przywołano następnie Piotra Mateja, flisaka, 
który przypomina Herszkowi, iż w czasie podróży 
wodnej do Dada, rozmawiał w nocy na brzegu z 
jakims żydem. '' znalezieniu trupa opowiada tak 
samo, jak poprzedni flisacy. 

Po półgodzinnej przerwie przesłuchano świad- 
ka Piotra Szawinecza, flisaka. Ten również nrzy- 
pomina sobie, że Herszko bardzo żywo rozmawiał 
z jakimó żydem na brzegu. Rozmowy nie słyszał, 
gdyż było to w oddaleniu 150 kroków. 

Świadek Stefan Gaszi, dawniej fiisak, obecnie 
żołnierz, opisuje dokładnie trupa, którego pomagał 
wyciągnąć z wody. Pamięta dobrze, że na ręce 
była przywiązana torebka z farbą ciemną. Trup nie 
miał żadnych włosów na głowie. 

Maurycy Widder, znajomy Herszka, przy kon- 
ftontacji wypiera się jego znajomości, jak również 
tego, aby kiedykolwiek otrzymał od Mateja pie- 
niądze do przechowania, Wprowadzony Matej u- 
trzymuje stanowczo, że temu świadkowi oddał za 
poradą Herszka otrzymane od niego 54 zł. za do- 
chowanie tajemnicy. 

Widder mimo to wypiera się tego, a obrońcy 
i prokurator chcieli koniecznie podstępnemi pyta- 
niami zawikłać Mateja, ale daremnie, W końcu 
Widder nie pytany, ale czując, że z wyuczonego 
repertoaru pozostało mu jeszcze dużo w zapasie, 
stara się do łez wzruszyć słuchaczów opisaniem 
piekielnych katuszy, na jakie go sędzia śledezy 
wystawiał. Gdy atoli zobaczył, że słowa iego za- 
miąst łez, śmiech tylko wywołują, wyszedł ze sali 
nie dopuszczony nawet do przysięgi. e 

Według procedury sądowej węgierskiej, świad- 
kowie najpierw składają zeznania, a potem dopiero 
sąd uznaje, czy ma zaprzysięgać ich, lub nie. 

O godzinie 8 po południu odroczył przewodni- 
czący rozprawę. 

Podczas wczorajszej rozprawy przesłuchano, 


jak doniosły telegramy kilku świadków. którzy 
starali się udowodnić alibi oskarżonych. Co do 
znalezionej flaszki „ kartką pozostawioną przez 


samobójeę, trybunał ma dziś powziąć uchwałę, jaki 
użytek z tego zrobi w toczącej się sprawie. 

Nieludzkość. Że humanitarne uczucia u lu- 
du naszego są bardzo słubo rozwinięte wiadomo 
to powszechnie, Ale żeby znowu przytłumić się 
mogły kompletnie, to nato potrzeba chyba. aby je po- 
gnębiło jakie inne, a silne uczucie. Widocznie je- 
dnak antysemityzm ma tę władzę, Na Wołyniu 
roszyjskim zdarzył się bowiem temi dniami nastę- 
pujący wypadek, o którym piszą rossyjskie dzien- 
niki : 

„Pewien młody żyd, przybyły z Krakowa, ką- 
piąc się w rzece, zaczął tonąć, Młodzi jego towa- 


rzysze i jakaś dziewczyna zwrócili się z prośbą do 


rybaków, bezczynnie siedzących w łodzi, aby go 
ratowali, ale ci nawet nie ruszyli się z miejsca. 
Kiedy im zaofiarawano 15 rubli, odpowiedzieli: 


„Niech go djabli wezmą, dacie potem, żeby go zna- 
leźć*. Żyd utonął, a rybacy znalazłszy jego ciało 
po kilku godzinach szukania, złeżyli je w łódee i 
dopóty oddać nie chcieli, dopóki nie otrzymali 6 rs. 
nagrody“. 

Dla psychologa fakt ten nie jest bez znacze- 
nia. Świadczy on, że nienawiść do żydów spotę- 
Żniała tak niepospolicie u ludu naszego, iż stłumić 
jest w stanie ten naturalny popęd do spieszenia 
bliźnim z pomocą, jaki istnieje u każdego, u takie- 
go nawet, który wyższych uczuć humanitarnych 
niewiele posiada, Dla żydów zaś powinien on być 
większą przestrogą, aniżeli nawet pamiętne antise- 
mickie rozruchy. Bo tamte nie miały tego kolosal- 
nego psychologicznego znaczenia, co ten fakt... 

Braterstwo sztuki. NN. Reforma pisze: 
„Czytając przez parę dni ogłoszenia po rogach u- 
lic: The Mephistos kommen an, to znowu: The 
Mephistos kommen später an — i wreszcie: The 
Mephistos sind da! sądziliśmy, że ci panowie po- 
pisywać się będą albo u Friibecka, albo też w 
cyrku. Byliśmy tego tak pewni, że nawet nie 
wierzyliśmy repertnarowi teatralnemu, zapowiada- 
jącemn, że The Mephistos wystąpią właśnie na 
krakowskiej scenie. Wieczór wczorajszy rozwiał 
złudzenia pod tym względem. The Mophistos 
prodnkowali się istotnie w teatrze („narodowym *), 
a jakby dla lepszego stwierdzenia braterstwa sztu- 
ki, różne wesolutkie popisy tych panów połączyła 
reżyserja ze zwykłem przedstawieniem. Niechże 
nam wolno będzie zauważyć, iż żaden szanujący 
scenę, sztukę, aktorów i siebie samego, dyrektor 
teatru nie propagowałby takiego „braterstwa sziue 
ki”. Ale czego ludzie nie robią dla miłego 
grosza !“ 


Do tych słów Reformy dodać tylko możemy, 
że w dzisiejszym Czasie jest recenzja o Mefisto- 
sach pełna pochwał i zachwytu nad produkcjami 
kauczukowycb ludzi, i że lwowski organ teatralny 
już przed kilku dniami robił reklamę dla tych no- 
wych Fojtesów. 

Międzynarodowa wystawa sztnk pięknych 
w Monachjum. Dnia 1 b. m. otwarto w Monachjum 
w przytomności dostojników kraju i państw obcych, 
oraz bardzo licznej publiczności, międzynarodową 
wystawę sztuk pięknych, 

Wystawa znajduje się w olbrzymim gmachu, 
tak zwanym „pałacu szklannym*. Jest to budowla 
odpowiednio na galerje urządzona, a cały rozkład i 
urządzenie wystawy w podziw widza wprawia. Na 
wstępie wchodzi się przez piękny portal i długą na 
12 jońskich słupach opartą halę do westybulu wy- 
stawy, który dokoła otoczony jest zgrabnemi altan 
kami, ubranemi zielenią i kwiatami. 

Każda taka altanka tworzy niszę, w której się 
znajduje jakieś arcydzieło sztuki plastycznej, W 
środku westybulu wznosi się ogromna skała, na któ- 
rej szczycie ustawiony jest smukły obelisk, Z wierz- 
chołka skały spadają dwa strumienie wody, jeden 
spływając po schodach tworzy piękną kaskadę, drugi 
pieniąc się wpada z mniejszej w coraz większą 
miednicę, aż wreszcie ginie w obszernym basenie. 
Cała studnia okolona malowniczo drzewami i krze- 
wami. Cały ten obraz, gdyż tak można nazwać ten 
miniaturowy cudowny widok, oświetlony jest ele- 
ktrycznem światłem, 

Zwróciwszy się z westybulu na lewo, wchodzi 
się do długiego, wspartego na słupach korytarza. 
Po obu jego stronach znajdują się sale z obrazami 
niemieckich mistrzów. Po prawej zaś stronie pro- 
wadzi korytarz do sal, mieszczących obrazy cudzo- 
ziemców. Są tam sale przeznaczone Austrjakom, 
Węgrom, Hiszpanom, Belgom, Hollenderczykom, 
Włochom, Anglikom, Szwedom i Norwegom. Ame- 
rykanie mają także swój dział osobny. My tylko 
nie mamy. 

W ogóle liczy wystawa 83 sal i gabinetów. 
Dotychczas oprócz francnskiego, wszystkie już dzia- 
ły otwarte dla publiczności. Francuskie obrazy na- 
dejdą dopiero po zamknięcin tegorocznego salonu 
paryskiego. 

Na zakończenie dodać wypada, że cała wysta- 
wa, jak i przyległe ogrody, oświetlone są kolosal- 
nemi lampami elektrycznemi. 

Z Neuwid w Prusiech donoszą o następują- 
cym wypadku. Gdy królowa rumuńska, księżna Nie- 
derlandzka i księstwo Wied jechali przedwczoraj 
da Koblencji dla złożenia wizyty cesarzowej nie- 
mieckiej, zerwała się burza i piorun uderzył tuż 
obok powozu. Lokaje pospadali z kozłów i odnieśli 
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lekkie uszkodzenia, Z osób siedzących w powozie | pów, znajdującym się na końcu wioski; parter te- 


nikt nie doznał szwanku, 

Przypowieść. 

Był ongi kapitan pewien, którego oddział stał 
na puszczy pozbawiony wody..., 

Jenerał dywizji wydał właśnie w owym czasie 
rozkaz, aby żołnierze uczyli się sztuki pływania... 

Kapitan ów, nie mogąc nczyć pływać w wo- 
dzie, której nie było, uczył pływać po piaskn.., 
którego zuów było mnóstwo, 

Zdarzyło się, iż po pewnym czasie kompanja 
pod dowództwem kapitana znalazła się w konie- 
czności przepłynięcia rzeki. 

— Moi ludzie umieją pływać, boć się uczyli — 
mówi kapitan i komendernje: „naprzód, wpław 
marsz“! 

Połowa kompanji utonęła. 

Tak się zwykle dzieje w... małżeństwie. 

Każdy do przepłynięcia tej rzeki bierze się, 
umiejąc tylko z teorji pływać po piasku... 

Rada. 

Pewien dowcipny Francuz ogłosił w pismach, 
iż gotów jest zakomunikować każdemu „tajemnicę 
przynoszącą dziennie 30 franków dochodu i żąda 
za to tylko przysłania 2 franków markami poczto- 
wemi“... 

Ci którzy dali się złapać, otrzymali następu- 
jącą odpowiedź, 

„Rób pan tak, jak ja*! 

Szczyt oszczędności. 

Nie nosić ubrania dlatego, aby się nie ni- 
szczyło, 

„Djabeł w ostatnim numerze zamieszcza 
następujący epigram : 

„Stoimy i stać cheemy* mówią już lat wiele— 
Ale rząd obojętny jest temu wołaniu, 

Bo gdyby był grzeczniejszy — po tak długiem staniu 
Mógłby rzec: „siądźcie trochę mili przyjaciele“. 


Korespondencja od redakcji. Panu E. S. 
i wszystkin tym prenumeratorom naszym, którzy 
żądają abyśmy podali cały referat p. Nahornego, 
oświadczyć musimy, że uczynić tego nie możemy z 
czysto technicznego powodu, Referat ten jest tak wiel- 
ki, że zająłby kilka całkowitych numerów naszego 
pisma. Dając zaś go po kawałku codzień, musieli- 
byśmy chyba drukować go przez dwa tygodnie. A 
przyjęliśmy sobie za zasadę, nie dawać z wyjątkiem 
powieści żadnych artykułów z dalszemi ciągami, 
Jest jednak sposób. Pisma rnskie drnkują ten re- 
ferat i rychło już go prawdopodobnie skończą. 
Przeto osoby, pragnące poznać dokładnie pracę p. 
Nahornego, mogą sobie sprowadzić kilka ostatnich 
numerów Diła, w których jest ona zamieszczoną, 


KATASTROFA w Dervo, 


Nad uroczem jeziorem Como, pod lazurowem 
niebem Italji leży mała wioska. 

Mieszkańcy jej pogrążeni w ponętnem dolce 
far niente, spożywająe oliwki lub maccaromi, nie 
wiedzieli nie o reszcie świata, tak jak i bracia 
ich na olbrzymiej kuli, nie domyślali się istnie- 
nia wioski Dervio, o którą czasem zaczepił zale- 
dwie zbłąkany turysta. 

Obecnie nazwisko to jest w ustach eałej lu- 
dności europejskiej, zyskało. sobie sławę rozgło- 
Śną, kosztem Życia znacznej części swych dzieci... 

Odtąd Derrio, w strasznej statystyce kata- 
strof, stać będzie obok Nizzy, Wiednia, Berdy- 
czowa i dziesiątek innych miast, które w kronice 
dziejów tak okropnemi zaznaczyły się klę- 
skami. 

Zaledwie zdołaliśmy ochłonąć po gospodarce 
wszechwładnej śmierci w Sunderlandzie, aż tu 
dochodzi nas wiadomość o pożarze teatru, o no- 
wych ofiarach w Dervio... 

Zastanowił każdego ten „teatr“, którego 
istnienia w nędznej włoskiej wiosczynie nie mo- 
gło nawet usprawiedliwić wrodzone Włochom u- 
podobanie ku wszelkim teatralnym widowiskom. 
Otóż „teatrem* tym były marjonetki. Niemi to 
zamierzył signor Sartivana ucieszyć swych ziom- 
ków, przybyłych do Dervio na jakąś uroczystość 
wioskową, uświetnioną prócz niego, obecnością 
wędrujących czarodziejów, kuglarzy, wróżek, bud 
jarmareznych i t. p. 

Signor Sartirana znalazł dla „teatra“ swego 
pomieszczenie w domu jednego z bogatszych chło- 


go domu zajęty był na karczmę, cieszącą się o- 
gólnem powodzeniem, a pierwsze piętro gospo- 
darz odstąpił Sartiranowi. | 

Główny numer programu przedstawienia 
marjonetek stanowiła tragedja zatytułowana „Mę- 
czeństwo Filomeny*, 

Przeszło stu słuchaczów zwabiło nęcące wi- 
dowisko, około 8mej wieczór sala była przepeł- 
nioną. 

Po za sceną, urządzoną w końcu sali, znajdo” 
wało się trochę słomy, kilka szczep drzewa i ku- 
pa śmiecia, którego uprzątnięcie uważano za zby- 
teczne. 

Widowisko rozpoczęło się po godzinie Smej. 

W chwili punktu kulminacyjnego, tj. oświe- 
tlenia sceny bengalskiemi ogniami, kilka iskier 
padło na słomę leżącą po za sceną, która też za 
sceną zajęła się. Sartirano ujrzawszy grożące nie- 
bezpieczeństwo, osłupiuły z przerażenia zaczął 
wołać .ogień! ogień! nie zdając sobie sprawy 
jak fatalne skutki wołanie to spowodować może. 

Publiczność przypuszczając, iż jestto jaki 
sensacyjny epizod w sztuce, odpowiedziała na pe“ 
łen grozy okrzyk potężnemi oklaskami... 

Głos Sartirana doszedł uszu wieśniaków sie- 
dzących na parterze, a zajętych piciem i gawę- 
dą. Opanowała ich niewypowiedziana trwoga — 
poczęli więc wołać na widzów z pierwsżego pię- 
tra. Ponieważ jednak ci ostatni ciągle jeszeze są- 
dzili, iż ukazujące się z za sceny płomienie, są 
niezbędnemi akcesorjami do „„męczeństwa* wzięli 
okrzyk z dołu za objawy jakiejś kłótni, w którą 
sasiedzi i ich wciągnać chcieli. Dla uniknięcia 
tego i zatamowania im we ścia na górę, wpadli 
na piekielny pomysł zastawienia jedynego wej- 
ścia, ciężkim stołem!... 

W tej samej prawie chwili, jakby zdradzie- 
ckı żywioł czekał tylko na to nieoględne odda- 
nie mu się w ręce, płomieniste węże zaczęły się 
ślizgać po suficie... Dym duszący przepełnił po- 
kój... Nieszczęśliwi pojęli dopiero. wobec zabary- 
kadowanych drzwi, że nie św, Filomena, lecz oni 
tu zginą śmiercią męczeńską... 

Rzucono się więc tłumnie wśród krzyków i 
jęków do drzwi, i powtórzył się w wiosce Der- 
vio tylekrotnie już niestety opisywany tragiczny 
epizod. 

Gdy nareszcie opanowano około godziny 
11-ej wieczorem ogień i zdołano dotrzeć dowej- 
ścia, leżał tam stos zwęglonych ciał, zmienionych 
do niepoznania... Pięćdziesięciu wieśniaków, po- 
łowa więć publiczności, życiem przypłaciła chęć 
rozweselenia się widokiem  marjonetek. Reszta 
zdołała się uratować bądź wyskakiwaniem przez 
okna, bądż sposobem jakimś wydostając się przez 
stos duszących się uduszonych. 

Wyskakujący w przerażeniu zapomnieli o- 
twierać i skakali przez szyby tłukąc jei kalecząe 
się niemiłosiernie; wielu z nich ciężko rannych 
pozostaje prawie bez nadziei życia. 

Młoda matka w śmiertelnej obawie o dziecię 
swoje, wyrzuciła je przez okno, i ono jedno jak- 
by cudem ze wszystkich widzów uszło zupełnie 
cało, upadło bowiem na wiązkę słomy... 


Czy na tem urwie się szereg klęsk i kata- 
strof, czy skromne, ubożuchne Dervio zakończy 
to całopalenie, rozpoczęte przez świetną, pełną 
przepychu i blasku Nizzę?... 

Oby! 


(GŁOSY PRASY. 


Z małego obłoczka spadł wielki deszcz. ©- 
błoczek był zrazu tak mały, żeśmy na niego u- 
wagi nie zwrócili. Pojawił się on przed kilku 
dniami na szpaltach Czasu i wyglądał tak: 

„Sejm galicyjski nie zostanie zwołanym przed 
14 lub 15 września, a to dlatego, że otwarcie 
Rady państwa nie wymaga wcześniejszego zebra- 
nia się naszego Sejmu. Wiadomość tę przyjmie 
niezawodnie obywatelstwo nasze ze szczerem zado- 
woleniem. * 

Nie podnosiliśmy tego tak dziwnego znale- 
zienia się Czasu, bośmy sądzili, że to jest pro- 
ste lapsus calami. Nie przypuszczaliśmy bowiem, 
aby Czas, który sam nieraz przemawiał za prze- 
dłużeniem sesyj sejmowych, cieszył się teraz z 
tego, że Sejm w tym roku krótką odbędzie sesję. 
Ale podniosła to wyrażenie Czasu pilnująca go 
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bacznie Reforma, a za Reforma uderzyła na 
Czas Gazeta Narodowa. Nazajutrz Czas zarzucił 
tym dziennikom, że lubią chwytać za słowa i że 
przecież gdyby wniknęły w myśl jego zdania, 
toby dowiedziały się, że mu szło tylko o zawia- 
domienie ziemian, że Sejm zwołany będzie po 
ukończeniu robót w polu, a sesja jego będzie 
jednak tak samo długą, jak byłaby i wtedy, gdy- 
by w sierpniu otwarta została. Zdawałoby się 
więc, że rzeczywiście Czas popełnił prosty la- 
psus calami, co oczywiście pismu codziennemu 
łatwo wybaczyć można i nawet należy. 

Tymczasem dzisiejsza Reforma przynosi nam 
wyjaśnienie tej sprawy, wykazujące, że to nie 
był wcale „błąd pióra”, ale że pod ową radością 
Czasu z późnego otwarcia sesji sejmowej, kryje 
się głęboka myśl polityczna, będąca jednym z 
fundamentów „straży pożarnej*. Posłuchajmy oto, 
co piszą z Wiednia do Reformy: 

„Po ukończeniu narad Izby poselskiej Rady 
państwa — Izba panów miała jeszcze parę posie- 
dzeń i na tych był obecny namiestnik, hr. Potocki. 
Była już wówczas mowa o terminie zwołania Sej- 
mu i został on za wszechstronną zgodą oznaczony 
na 20. sierpnia. Przypomnicie sobie, że dzienniki 
podały ten termin dość stanowczo. Tymczasem ko- 
mitety jubileuszowe lwowski i krakowski zaczęły 
rozwijać coraz obszerniej program obchodu od- 
sieczy Wiednia. To zwróciło uwagę rządu i wy- 
wołało obawę zbyt gorących demonstracyj patrjoty- 
cznych. Skutkiem tego powstała myśl odroczenia 
Sejmu, aby od Sejmu usunąć pokusę wzięcia udzia- 
łu w obchodzie, a obchodowi ująć przynajmniej tyle 
uroczystości, ileby mu przybyło z udziału Sejmu. 
Była jedna tylko trudność, a mianowicie, że ter- 
min zwołania Rady państwa był wyznaczony na 15 
października, a mianowicie minister skarbu przy- 
wiązywał wielką wartość do tego terminu, pragnąc, 
aby raz przecie budżet był uchwalony przed koń- 
cem roku, Przemogła jednak „wysoka polityka* — 
i odroczenie obu ciał ustawodawczych krajowego i 
centralnego, zostało stanowczo zdecydowane. Nio 
wielu wtajemniczonym znany jest ten obrót sprawy 
już od trzech tygodni. Czasowi także on jest zna- 
ny — a wskazuje na to owo niazdarne jego wyra- 
żenie, że termin zwołania Rady państwa „nie wy- 
maga* wcześniejszego zwołania Sejmu. Po powyż- 
szein wyjaśnieniu zapewne będzie on w kłopocie w 
wynalezieniu jakiegokolwiek pozoru, ażeby pokryć 
tę wstrętną prawdę. Rzecz istotnie niepojęta, że 
obawiają się w Wiedniu,abyśmy zanadto się nie cie- 
szyli z dwóchsetletniej rocznicy uratowania Wie- 
dnia, do którego dziś tak bardzo grawitujemy !* 

Dziwny zaprawdę jest ten Wiedeń i niedo- 
cieczona jest logika jego! , 

A może zależy mu na tem, aby to eo zrazu 
nie skarbiło sobie sympatji w postępowym obozie 
polskim i do czego on przykładał rękę tylko 
mechanicznie, bez krzty swego uczucia, bez ża- 
dnego zapału, a raczej nawet z pewnym bolem; 
aby tedy to stało się przez wiedeńskie ściganie 
nietylko sympatycznem ale nawet wysoce popu- 
larnem. I oryginalny nastąpiłby przewrót w ob- 
chodzie jubileuszowym. Zrazu ster obchodu 
chwyciła w ręce partja serwilistyczno-wsteczna, 
w mniemaniu, że rzecz ta podoba się Wiedniowi 
i da mu dobre wyobrażenie o jej do niego przy- 
wiązaniu. W tem w Wiedniu uznano, że to mo- 
że nadwerężyć stasunek do Rosji; więc postara- 
no się o zmniejszenie rozmiarów obchodu. Par- 
tja serwilistyczna, zobaczywszy, że w Wiedniu 
nie są zbyt radzi obchodowi, poczęła się cofać, 
a doniesienie Czasu o odroczeniu sesj sejmowej 
było sygnałem dla wtajemniczonych w zakuliso- 
wą akcję Stanczyków. Natomiast partja postępo- 
wa gotowa właśnie zapalić się do obchodu, któ- 
ry chociaż był pierwotnie wypływem polityki 
serwilistycznej, jednakże przez odwrócenie się 
oblicza wiedeńskiego może w dalszym ciągu 
przekształcić się w demonstrację polityki nieza- 
wisłej. Zaiste dziwnie się plecie na tym bożym 
świecie. 

Czas zastanawia się dzisiaj nad sytuacją 
pokoronacyjną w caracie i przedewszystkiem 
poświęca kilka słów carowi, o którym tak po- 
wiada : 

„Jak zwykle ludzie wyjątkowej siły fizycznej, 
jest on bardzo spokojnym, nieunoszącym się nigdy 
i niedopuszczającym żadnego do siebie wpływu. Czy 
to upór czy też wola i rzeczywisty charakter, do- 
piero przyszłość okazać może ; jak również do- 
piero się później okaże, czy w duszy tej znajdą się 
szersze poglądy i pewien rozum stanu. Zdaje się 
w każdym razie, że wieści o nadzwyczajnem jego 
ograniczeniu były nieco przesądzone. Wogóle z do- 
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świadczenia powiedziećby można, że w obecnej chwili 
i zważywszy położenie Polaków pod berłem rosyj- 
skiem będących, rządy osobiste mniej są dla nich 
niebezpieczne, aniżeli samowola podwładnych otga- 
nów. Dodać jednak należy, że bardzo wygórowane 
uczucia prawosławnej gorliwości w cesarzu, niema- 
łym szkopułem są dla Polaków, których przeszłość 
historyczna i możność utrzymania tradycyj, chociaż- 
by tylko językowych, ściśle z bytem katolicyzmu jest 
związana. Najlepszym dowodem tego usposobienia 
cara jest ta okoliczność, że w ciągu koronacji du- 
chowieństwo prawosławne wszędzie pierwszy miało 
krok i miejsce, nawet przed książętami krwi i re- 
prezentantami mocarstw zagranicznych, i że tylko 
dwóch ludzi wymieniają, jako rzeczywiście wpływ 
wywierających, mianowicie: Tołstoja i Pobiedono- 
scewa, obu najgorliwszych prawosławia rzeczników. 
Na tem też usposobieniu duchowem cara, polega je- 
go przesadzonę, prawie aż do śmieszności posunię- 
te, o własnem swem znaczeniu i godności rozumie- 
nie. Można więc być przekonanym, że kierunek pra- 
wosławny w rządach obecnych, będzie coraz bar- 
dziej zaznaczony”, 

Następnie opisawszy zabiegi cara i partji 
Katkowa w celu podniesienia znaczenia caryzmu 
nadwerężonego przez nihilistów, Czas twierdzi, 
że o sytuacji w Rosji sądu żadnego powziąć nie 
można, bo do gruntu w obec absolutnych rzą- 
dów dotrzeć niepodobna. Dla tego to radzi 
przyjmować z wszelką ostrożnością pogłoski i 
dziwaczne wersje o stanie wewnętrznym Rosji, 
rozszerzane przez goniące za sensacją dzienniki 
niemieckie, a powtarzane bezmyślnie przez pol- 
ską prasę. I niezawodnie rozumniejszą jest ta 
ostrożność Czasu, aniżeli tromtadratyzm Gazety 
Narodowej i Dziennika Polskiego, zapowiadający 
od łat dziesięciu upadek caratu i odciągający 
tylko uwage ogółu galicyjskiego od spraw miej- 
scowych. Dzienniki te nie chcą zrozumieć, że 
Rosja, to olbrzymie stado zbydlęconych niewolni- 
ków i maluczka garstka inteligentnych malkon- 
teatów, tak maluezka wobec tego stada, że 
tylko zdolna do zamachu, ale nie do rewo- 
lucji. 

Gazeta Krakowska wita dziś nowy Sejm 
czeski i opisawszy, w jaki sprsób doszli Czesi do 
tego, że mają swoich 167 posłów, przeciw 75 
niemieckim, powiada, że powinni oni dalej a 
systematycznie iść po drodze organicznego bu- 
dowania samodzielności swej ojczyzny a wtedy 

„nie dziwilibyśmy się nawet, gdyby wznowiła 
się znowu legenda o potrójnej koronie Habsburgów, 
bo jeżeli kiedy, to w tym momencie jest sytuacja, 
jak gdyby umyślnie stworzona dla Czechów. 
Dla nas zaś zmiana polityczna, zaszła przez 
dokonane wybory czeskie, czyniące możliwą 
narodową politykę czeską, jest nową ostrogą dla 
dążeń do pozyskania politycznej samodzielności kra. 
ju naszego, i wskazówką do najbaczniejszego śle- 
dzenia, jak się rozwiną dążenia narodowe Czechów 
— bo zaszedł fakt doniosłości historycznej, przez 
który dążenia ich stały się czynnikiem w przyszłym 
rozwoju Anstrji, z którym się nam na tem polu w 
każdym razie najwięcej liczyć będzie przychodziło. 
Pragniemy widzieć w Czechach bratni naród na 
zawsze. * 


Dziennik Polski wita także Sejm czeski, ale 
nie tylko nie posuwa się tak daleko jak Gazeta 
Krakowska, lecz owszem radzi Czechom, aby 
byli bardzo ostrożni i umiarkowani w swem kro- 
czeniu naprzód do zdobycia zupełnej samodziel- 
ności. 

„Wszak mieli już Sejm przed trzynastu laty 
w swem ręku — pisze Dziennik —- ale wtedy po- 
stawili z młodzieńczą krewkością daleko idące żą- 
dania w sprawie swojej autonomji krajowej. Prze- 
straszyli się tego Węgrzy — z powodów zresztą 
zupełnie niepojętych — przestraszyła się armja, i 
skutkiem tego było trzynastoletnie nieograniczone 
panowanie Niemców i w kraju i w Sejmie. Wobec 
tego muszą Czesi postępować bardzo ostrożnie, nie- 
chcąc się znów narazić na klęskę podobną. A wo- 
bec istniejącej ordynacji wyborczej, której Sejm 
czeski nie może zmienić, będzie to zawsze zależeć 
od woli rządu, jaka większość zasiądzie na Hrad- 
czynie w Pradze. Większa własność głosuje w Pra- 
dze gromadnie na wszystkich swoich posłów, a re- 
zultatem wyboru bywa zawsze to, czego się doma- 
ga rząd każdorazowy. Grdy tedy jednolita reprezen- 
tacja większej własności stanowi zawsze o większo- 
ści Sejmu czeskiego, przeto Czesi muszą postępować 
nadzwyczaj ostrożnie, muszą się wciąż oglądać na 
swoich panów, bez których nicby zgoła nie znaczyli 
i na drażliwe nerwy wojskowych austrjackieh i o- 
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wych węgierskich mężów stanu, których potężny 
wpływ objawia się dziś naprzykład dość niefortun- 
nie nieustannem znieważaniem i drażnieniem natu- 
ralnego sprzymierzeńca Austrji, Rumunji, którą 
wbrew zdrowemu rozumowi i nawet wbrew dziejo- 
wej konieczności, duma niewczesna Węgrów gotowa 
napowrót trącić w objęcia wspólnego wroga Wę- 
grów i Rumunów — zachłannej, przebiegłej, potę- 
żnej i cierpliwej Moskwy.“ : 

Gazeta Narodowa nie dzisiaj nie przynosi 
swojego; przedrukowuje tylko z Reformy powy- 
żej podane wyjaśnienie, dla czego Sejm został 
odroczeny i powiada, że trudno dać temu wiarę, 
a od siebie dodaje, że z Wiednia jej donoszą, 
iż odroczenie Sejmu nastąpiło w tym celu, aby 
mógł w nim udział wziąć p. Alfred hr. Po- 
tocki. 

„Rząd spodziewa się, że do nadejścia obecnie 
wyznaczonego terminu stan zdrowia hr. Potockie- 
go będzie już zupełnie pomyślny i nmożliwi mu za- 
jecie sprawami publicznemi. * 

Więc dla tego, aby hr. Potocki mógł repre- 
zentować rząd wobec Sejmu, zatrzymanoby całą 
machinę państwową, odroczonoby Radę państwa, 
zdecydowanoby się na dwunastki budżetowe, 
zgodzonoby się na stagnację we wszystkich kół- 
kach i trybach państwowego mechanizmu? To 
trochę za wiele naiwności w rozszerzaniu nie- 
dorzecznych pogłosek. 

Gazeta Lwowska mówi o wycofaniu 


j się 
Bennigsena z areny politycznej. 


> Przegląd polityczny. 


Austrja. Otwarcie sejmu czeskiego nie od- 
było się bez niektórych szczegółów charaktery- 
stycznych. Po zwykłem nabożeństwie, skoro sejm 
już zebrał się w sali obrad, namiestnik br. Kraus 
przedstawił nowego marszałka krajowego księcia 
Lobkowica w języku czeskim, co wywołało krzy- 
ki: dentsch, deutsch! z ław niemieckich. Nie- 
zmięszany tem jednak namiestnik ciągnął dalej 
przedstawienie, prezentując dr. Walderta w języ- 
ku niemieckim. Po tej prezencji zabiera głos p. 
marszałek w języku czeskim — czescy posłowie 
wstają, niemieccy siedzą zadąsani i dopiero gdy 
ks. Lobkowie zaczął dalej mówić po niemiecku, 
powstali. Czesi wywdzięczając się pięknem za na- 
dobne, mogliby wtedy usiąść, niechcąc jednak ba- 
wić się w żakowskie przekomarzania, słuchali da- 
lej stojąc. Koniec swego przemówienia marszałek 
wypowiedział znowu po czesku, wstyd już jednak 
było widocznie Niemcom powtarzać po raz dru- 
gi dziecinną niegrzeczność i dosłuchali stojąc. 
Fortuna kołem się toczy. Przy otwieraniu po- 
przedniego sejmu namiestnik i marszałek rozpo- 
czynali swe przemówienia po niemiecku, a ukoń- 
czyli je kilku słowami czeskiemi. Teraz stało się 
jak raz na odwrót. 5 


Po załatwieniu tych wstępnych formalności, 
zebrał się klub czeski dla załatwienia niektórych 
spraw osobistych. Posłowie z większych posia- 
dłości ukonstytuowali się jako osobny klub. Z in- 
nemi klubami znosić się będą za pośrednictwem 
komisji. 

W kołach posłów czeskich przemaga nastrój 
umiarkowany. Postanowiono jaknajstaranniej uni- 
kać wszelkiej prowokacji. Korespondent Pressy 
zapewnia, że centraliści postanowili opuścić sejm, 
gdyby na porządek dzienny weszła sprawa zmia- 
ny ordynacji wyborczej, zamiar jednak posta- 
wienia tego wnioska obecnie nie istnieje. 

Sejm czeski odbyć ma obecnie całkowitą swą 
kadencję, która jak spodziewają się zakończoną 
zostanie z początkiem przyszłego miesiąca, Po- 
głoski o rozpuszczeniu sejmu po załatwieniu for- 
malności wstępnych aż do jesieni — nie potwier- 
dzają się. 

— W kwestji zabezpieczenia robotników pi- 
sze Fremdenblatt: „W czasie niezbyt dalekim i 
i nasze też ciała prawodawcze będą miały spo- 
sobność obradowania nad zabezpieczeniem nie- 
zdolnych do pracy robotników i zapewnieniem 
utrzymania tym robotnikom, którzy ulegli wypad- 
kowi. Tymczasowo we właściwych departamen- 
tach ministerjaluych badają sprawę zabezpiecze- 
nia, aby módz w czasie najbliższym wnieść do 
Izby przedłożenie. Podróż p. ministra handlu do 
Angliji ma głównie na celu zbadanie tamtejszych 
stosunków robotniczych. W Anglji bowiem już 


od dawna istnieją wzorowe urządzenia w kierun- 
ku zabezpieczenia roboczej ludności*. 

— Z Gracu donoszą, że cesarz. zwiedzał 
wczoraj zakłady górnicze w Rechlingu, następnie 
udał się do lankowiekich kopalni węgla, gdzie 
przypatrywał się rozsadzeniu ściany dynamitem, 
stąd zaś dalej do Piberu dla zwiedzenia remont 
tamtejszych. Pod wieczór odwiedził cesarz ks. 
Franciszka Lichtensteina w Hollenegg, gdzie był 
na obiedzie. 


Francja. Stan zdrowia hr. Chamborda po- 
depszył się nieco, tak że chory zaprosił na wczo- 
raj do Frohsdorfu, hr. Paryża, ks. de Nemours i 
d'Alencon, którzy w Wiedniu czekali na zaprosze- 
nie. Na stanowcze jednak wyzdrowienie lekarze 
nie robią nadziei. Dr. Billroth utrzymuje, że cho- 
roba nie jest wprawdzie do wyleczenia, lecz nie 
grozi nagłym zgonem. Inni lekarze i tej nie ma- 
ja nadziei. Chory jest zupełnie świadomy swego 
położenia i zażądał błogosławieństwa od papieża, 
które mu natychmiast nadesłano. 

— Wrażenie odjazdu Li - Hung - Czanga z 
Szanhaju do Pekinu i zerwanie przez to pertrak- 
tacyj ugodowych z panem Tricon, dzienniki niektóre 
starają się osłabić tem, że tłumaczą obecnie, iż 
Tricon zjechał się z owym chińskim dowódcą tylko 
przypadkiem, że generał ów do układów upowa- 
żnionym nie był itp., jak zwykle w podobnych 
wypadkach, nikt nie daje jednakwiary tym wykrę- 
tom. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że sto- 
sunki z Chinami są na złej drodze. Times tym- 
czasem zamieszcza depeszę z Kalkuty, w której 
powiedziano, że dzienniki chińskie obliczają wszy- 
stkie siły francuskie nagromadzone obecnie w 
Tonkinie na 3000 ludzi, jednocześnie zaś zape- 
wniają, że Czarne-sztandary mają tam 8000 lu- 
dzi, oraz, że połączyły się z nimi Źółte-sztanda- 
ry i Anamici. Zbrojne te bandy, między które- 
mi jest wielu Europejczyków różnej narodowości, 
zajmują silne pozycje w Sen-Tay i Bac-Nimh. 

— Na morzu zaczynaja się już zbrojne u- 
tarczki, donoszą bowiem, że admirał francuski 
Hemelin zadał klęskę korsarzom w zatoce ton- 
kińskiej. 

— Z Marsylji donoszą, że zmowa robotni- 
ków w tamtejszych fabrykach olejnych, zaczyna 
przybierać coraz szersze rozmiary. Przedsiębior- 
cy odmawiają podwyższenia płacy. 

Rosja. — Z Petersburga nadchodzi dziś 
kilka wiadomości charakterystycznych. A naprzód 
sprawa przywrócenia kary cielesnej w średnich 
zakładach naukowych, o czem już dwukrotnie pi- 
saliśmy, rozpatrywaną jest całkiem na serjo przez 
rady przyboczne kuratorów okręgowych. Według 
projektu, który ma wszelkie szanse otrzymania 
aprobaty — w klasach niższych, do. tej włącznie 
kara rózgą może być wymierzaną bezpośrednio 
przez zwierzehność szkolną, w wyższych zaś kla- 
sach za zgodą rodziców lub opiekunów. Są więe 
ulgi i ograniczenia! 

Inne rozporządzenie nie mniej charaktery- 
styczne. „Dla podtrzymania w armii ducha korpo- 
racyjnego wojskowego“, car przywrócił ukaz cara 
Mikołaja, na mocy którego tylko dzieci szlachty 
będą miały prawo wstępować do tak zwanych 
korpusów kadeckich i szkół wojskowych. Nie 
darmo powiadają, że w Rosji wraca się „dwo- 
rianskaja epoka“. 

— Generał Hurko przyjmowany był przez 
cara na audjencji dnia 4 bm. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego", 


Wiedeń 7. lipca godz. 10 min. 15 wieczór. 
Dziś rano odjechali stąd do Frohsdorfu: hr. Pa- 
ryża. ks. de Nemours i ks. d'Alencon. 

Bukareszt 7. lipca godz. 10 min. 30 wie- 
czór. Wczoraj wysłano ztąd notę, która daje żą- 
dane przez rząd austrjacki wyjaśnienie w sprawie 
wielkorumuńskich manifestacyj w Jassach. Zgo- 
dnie z życzeniami rządu austrjackiego, nota potę- 
pia w sposób dobitny wypowiedziane na uroczy- 
stości Stefana W. irredentyczne poglądy, dając 
tem Austrji zadośćuczynienie. ; 

Konstantynopol 7 lipca godz. 10, min. 45 
wieczór. Od morza Martwego do Gazzy nad mo- 
rzem Śródziemnem wyciągnięto kordon wojskowy, 
wskutek czego Syrja zupełnie odciętą została od 
Egiptu. Wstęp do Syrji dozwolony tylko przez 


KURJER LWOWSKI. 


Gazzę, gdzie zaprowadzono kwarantanę i założo- 
no szpital dla zarażonych. 


Telegramy zbożowe z dnia .6. lipca. 
Wiedeń: Pszenica za 100 k. 1U—*—-10'50 złr., żyto 


kilo — złr., Okowita 34'75—35— złr. Peszt. Psze- 
nica 100 kilo za 1040—43 złr., rzepak 1450— złr. — 
Berlin: Pszenica za 1000 kilo 18850 marek, żyto — 


— m., okowita 5710— m., olej rzepakowy 67:50-— m. 
Par yż: Maka za 159 kilo 56.-——-— franków, olej rzepa- 
kawy 10275 fr., okowita —— fr. 

Czerniowee 7 lipca. Psznica za 100 klg. od 8*90 
do9-50. Żyto od 6.30—'6-65, Owies 0d;5:30—5*65. Jęczmień 
od 5'30 —5:60 Rzepak od 14:25 do 14*50 Koniez od — zł. 
do —. Kukurudza od 5°70 —-6:05. Spirytus 31:50 do 31°75. 


p 


Lwów z Izby handlowej, 7. lipca, 1883. 
I. Akcje za sztukę 


bez kupona bieżącego płacą | żądają 


Kalej galic. Kar, Lud. 200 zł. m. k. 293 50 || 296 50 
„ lwow.-ezern.-jasa. 200 zł. w. a. e * 168 - 171 - 
Bankn hypot. galic. po 200 zł. w. a. . . 290 00 || 295 0J 
n kredt, galic. po 200 zł. w. a. è . 330 — || 255 — 
2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez knpona bieżąceg 
Tow., kred. galie., 5 pre. w. a. . . 99 49 || 100 40 
” » noś mo W % . . 89 50 | 90 50 
n n n 5 „ okresowe , . 99 46 || 100 40 
n 7 n 4 5 los 411/3 1. . 86 40 88 . 
Bankn hyp. galic. 6 ;, w. a. . . 101 70 || 102 70 
r n n 5 p W. A. . . 97 80 98 80 
= ro n b oan 10°/a pr. . . 100 75 || 101 75 
Listy dłużne g. z. kr. wł, 6 pre. . . 101 — || 102 50 
n n PA T n 5g ` . 33 — 95 -— 
3. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogół. roln. kred. zakład. dla Gal. 
i Bnkow. 6 prc., los, w 15 lat - d ZANE | FS= 
4. Obligi za 400 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. . . 98 80 || 100 00 
Oblig. kom, zak, kr. wł. 6 pr. w. a. . 95 — 98 00 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. ü 101 103 — 
5. Los y. 
Miasta Krakowa . r . 17 50 | 19 50 
»  Staniaławowa . , 22 — | 24 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski r 6 . 5 55 5 65 
Dnkat cesaraki . . 5 56 E 66 
Napoleondor > . . . a 9 45 9 55 
Półimperjał H a d 6 9 177 3 87 
Rubel rosyjski srebrhy . . . 1 55 1 65 
m F- papierowy . . 1 15 1 17 
100 marek niemieckich . . 58 26 59 00 
Srebro . P . © . Er - — 
Kuponny w srebrze . . . - — — —— 


Wiedeń d. 7. lipca 1883. Dzisiej-|Z dnia 
(godzina 10 m. 30 przed pał.) sze poprze 
Akcje anatr. kredytowe na 160 złr. . . 294 901 294 30 
Akcje Anglobanku na 120 złr. . . 107 -| 106 25 
Unionbank na 100 złr. . . 112 25|| 112 00 
Akcje kolei Karola Ludwika , . . 295 00|| 294 50 
Lombardy na 200 złr. . . . 156 00| 154 7v 
Napoleondory . 5 F 9 50 9 54 
Rosyjski ruhel papierowy . . . . 1 1614] 1 163/, 
Usposobienie: lepsze. 
Wiedeń d. 7 lipca 1883. 
(godz. 1 m. 40 po poł.) 
Losy alpejskie , . . . 64 25| 68 10 
Akcje Anglobanku na 120 złr. . . A 108 20| 107 - 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 złr. u 295 Ko|| 294 50 
Lombardy (kolej Południowa) na 200 złr. 156 00|| 155 50 
Akcje kolei państwowej . 3825 £0|| 324 50 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 złr. 157 56]| 157 15 
Hiedmiogrodzkie I. na 200 złr, 109 80|| 109 95. 
Złota renta węgierska 40/, na 100 złr, 88 40]| 88 30 
Rosyjski rubel papierowy . . 116 25|| 116 — 
Obligacje węg. indemnizacyjne 100/, podat, s a8 75| 99 - - 
Akcje węgier. banku kred. na 200 złr, . . 293 00|| 292 25 
Unionbank na 100 złr. 5 114 00|| 112 25 
Akcja kolei Elbethal . . 219 50] 219 — 
Akcje kolei Alfald-Fiume na 200 złr. « 169 00|| 169 75 
Akcje kolei Lwow.-Czerniowieckiej na 200 złr. 169 25'| 169 00 
Losy premiowe wiedeńskie na 100 złr. . . 122 —| 122 — 
30/, lasy tureckie na 400 franków k . 24 QG|| 24 -. 
Akcje Bankvereinu na 100 złr. = . 105 25|| 104 25 
Losy premiawe węgierskie na 100 zlr. « . 114 75)| 114 75 
Usposobienie: słabe. 
Berlin d. 7. lipca 1888. 
(godz. 4 minnt 50 po poł.). 
Rosyjski rubel papierowy . . 199 Qol] 198 75 
Akcje anstr. kredytowe . a . 505 5%| 50% 50 
Akcje kolei Karoła Ludwika . . 126 75|| 127 00 
Anastryjackie banknoty. - . 170 901] 170 95 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
od 1, czerwca 1853, 


podług zegaru lwowskiego 


Brzychodzą do Lwowa ; 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pośpieszny, a go- 
dzinie 9 min. 27 wieczór pociag osobowy, 6 godz. 11 min, 40 przed 
południem mieszany, o godzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 


Z CZERNIOWIEC : o godz. 10 min, O wieczór pociąg pospieszny 
o gad. 3 min.35 rano ico godz. 3. min. 52 po południu pociąg mięszany. 


Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min, 
17 wieczór pociąg pospieszny. 6 godz, 2 min. 31 rano i o godzinie 8 
min. 42 po połndniu pociąg mięszany. 


Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 min. © rana i o gods. 
4 min. 16 po połnudnin pociąg mięszany. 


Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min, 40 pociąg 
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i godz, 3 
min. 4 pa poł. pociąg lokalny Szezerzec-Lwów. 


Odchodzą ze Lwowa : 


Do KRAKOWA: o godzinia 10 min. 50 wieczorem pociąg po- 
pieszny, o godz. 4 min. 5 rana pociąg osobowy, o godz. 5 min. 9 pa 
połndniu paciąg mięszany, o godzinie 6 minnt 35 rano pociąg lokalny 


Do CZERNIOWIEĆ: o godz. 6 minnt 30 rana pociąg pospieszny, 
godz. 12 min. 15 po-połndniu i o godz. 11 min. 10 w nocy poeiąg 
mieszany. 


Do PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz. ń rano pocia t 
pospieszny, o godz. 12 minut 38 po pełudnin i » god. iv minas Ż4 


wieczór pociąg mięszany. 


Do PODWOŁOCZYSK ; z dworca Podzamcze o godz. 6 min. 3 
rano pociąg paspieszny, o godz. 1 min. 4 po południu i o godzinie 
11 wieczór pociąg mięszany, 


Do STANISŁAWOWA ' na Stryj, rano o godz. 7 min. 5 paałą. 
wmięszany, widczór a godz. 7 min. 10 pociąg omnibnaowy i o godz. 1f 
mit. 30 przed połud. pociąg lokalny Lwów-Szczerzec. 


Przyjechali d. % lipca. 1883. 


Hotel ŻORŻA: A. i M: hr. Koś z Bortkowa, K. Ko- 
sielski z Podola ros., T. Kielanowski z Kozłowa, O Ho- 
rodyski z Kociubiniee, C. Kozłowiecki z Majdanu, I. Hal- 
ler z Krakowa. 

Hotel LANGA: C. Bittner z Krakowa, A. Ku- 
bieki z Kamionki, B. Kleinberger z Krakowa, C. Brok z 
Hamburga j 

Hotel EUROPEJSKI; D. Pogłodowski z Jadwięgi, 
ks. H. Kotowiez z Protwiny, dr. I. Trybulee z Bochni. 

Hotel ANGIELSKI: Księżna I. Jabłonowska z Bur- 
sztyna. P. Komarnieki z Dąbrowiey, M. Mazur z Jawor, 
Z. Madejski z Jaworowa, W. Zbyszewski z Rzeszowa, W. 
Kasparek z Sambora, I. Boehm z Wiednia. 


Teatr hr. Skarbka. 


W Niedzielę dnia 8. Lipca 1888. 
Po raz pierwszy : 


NASI SPRAYMIERZENCY 


komedja w 3 aktach z francuskiego przez M. Pol Morceau. 


Osoby. 


Ernest de Mauri 

Gaston de Rech, kapitan żuawów 
Badinois 

Mongérard 

Henryka Doley 

Alfonzyna, żona Mongerarda 
Klara, jej siostrzenica 

Służący 


p. Kwieciński. 
p. Woleński. 

p. Zamojski. 

p. Kasprowiez. 
pni Kwiecińska, 
pni German, 
pni Woleńska. 
p. Lednard. 


Rzecz dzieje się w Trouville. 
Reżyser pan Władysław Woleński, 
Początek o godzinie pół do 8 wieczorem. 


Dyspozycja obiadowa 
na Poniedziałek 9. lipca 1883. 


Objad droższy: Objad tańszy: 


Buljon z jajami w koszul- | Barszez zabielany. 

kach. Pieczeń wołewa z kartofel - 
Paszteciki plisiowe. kami. 
Rozbif z kartofelka mi. Klnseczki z serem. 
Kurczęta z groszkiem. 
Budeń z biszkoptem. 

Przepisy i objaśnienia otrzymywać można, nadsyła- 
jąc 20 ct. w markach listowych do Kurjera LLwowskiege 
z napisem „Wakri”, t 
D r 


Nadesłane. 


COSO S O O S S T T A S 
Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pochodzą od kie= 
dakcji, nie bierze też ona na siebie Żadnej za nie »dpo= 


wie dzialności. 
muzyki wojskowej 


KONCERT 24. pułku piechoty ks. 


Parma codziennie w pałacu za Źółkiewską ro- 
gatką u K. Janowicza. 609% 


Dr Wenanty Piasecki 


specjalista - wodolekarz ze Lwowa, ordynuje w 

tym roku, jak lat poprzednich, w swoim zakładzie 

przyrodo-leczniczym na Klemensówce w Za- 
kopanem. 


Poczta i telegraf w miejscu. Kuchnia dla 
chorych w własnym zarządzie, stosownie do po- 
trzeby z mięsem i bez mięsa, wedle przepisu le- 
karza. Prospekta i cenniki rozsyła na Żądanie 
zarząd. 115 e. 


Herbatę Karawanową 


lądem sprowadzaną 


qylko w jednym gatunku funt wagi rosyjskiej pe 
zł, 8 poleca skład materjałów 
Adoita inienderą 


w Brodach. 
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KURJER. LWOWSKI 


C, k- uprzywilejowany wynalazek. Pa Taśczęcych. 
ów ya? = TANCE SALONOWE 
ygarniczki 4 nargiłą pałę, R M dia 


t 


T 
KAROL PIWOCKI 


A tańczących. 
emerytowany c. k, radca dworu i kawaler orderu powietrzną, Tre a2 6: Słowo EA Po- 
a lonez alc, Kontredans, Mazu” 
Papiezkiego św. Grzegorza która danejer Poll, Polka-Miznrka, 


1. Dym zgrubej sadzy czyści i takowy|Galop, Kotyljon, Oberek, Kra- 


rzeżywszy lat 80, opatrzony św. Sakra- 
En NER wA $ kowiak, Zakończenie. 


mentami, zasnął w Panu dnia 5. b. m. chłodzi. , 
dzinie 1 łudni 2.6 ae aeania atoni: Frzeztć Nakładem F. H. Richtera 
o godzinie l. po poiudniu. . Oygaro od wilgotnienia chroni, prze: NIE. 
W ciężkim smutku pozostała rodzina zaprasza szkodliwy wpływ dymu na rurę oddechową Cena 80 ct. | 
i płuca neutralizuje, i około 20 procent na Dr. II. Jasieński 


na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie dnia 
4. b. m. o godznie 6. po południu z domu pod 
liczbą 7a przy ulicy Pańskiej na cmentarz Łycza- 


cygarach i cygaretach zysku przysparza.  |es=emmwasweawnnnnn: 


ENIRO EE 
Do nabycia w trafikach, we fabryce JE 
tutek Wit. Ptaszyńskiego rynek 25 i w Kobeta | otl (Gd 


kowski. 

DĄ Tipoa 1003, cai handlu specjalitetów tytoniowych, plac Ha Stadj 
licki 1. 1. gzie także dorabianie nargili ekonomiczno-społeczne, 
powietrznej do kosztownych, "wykłych cy- Cena 1 zł. 80 et. 


garniczek i cybuchów przyjmuje się. (W KSIĘGARNI F. H. RICHTERA 


Filia firmy handlowej 550 |: EET 
GRUNHUT & CZECH D. = we Lwowie. - 


Wiedniu Lwowie T E LE M p W Y. 


a= 


II Grosse Śchiffgasse 1 a. Ul. skarbkowska 1. 13. 
aś Wyszczególnienie wszystkich artykułów. Podpisany ma zaszczyt podać niniejszem do publicznej wiadomości, że dla doświad< 
© Zegarki kieszonkowe srebrne i złote dla dam i panów, wy- | czeń bezpłatnego użytku Szanowyej P. T. publiczności otworzył trzy „próbne“ 
> wee e = pea > dee 4 A 
„>+ egary ścienne, wybijające godziny, z wahadłem lub bez tegoż. = 
dw Zegary Szwarewaldzkie. ; m. sta cje telefon 1e zn e «4 
= Budziki angielskie Jocker i Nutmeg. é’ a mjanowicie: dwie w gmachu teatralnym, a jedną w siedzibie ocho- 
E Męzkie i damskie łańcuszki do zegarków, srebrne i niklowe, A Ę s ; F F $ k » 
8 «prawdziwego złota. | | „> M tniczej straży pożarnej „Boekół* w rynku pod l. 25 na dole. | 
za Ea A o oO a Odnośne tablice wskazują lokale wyżwspomnianych stacyj próbnych, pomiędzy któremi 
5 Lampy wiszące, najlepszy wyrób wiedeński wykonany ściśle | stacja w biurze centralnem telefonów w gmachu teatralnym, 4 brama, 
2 według wskazówek zamawiającego, od 7 zł. do 100 zł. piątro, drzwi 75, gdzie podpisany udziela wszelkich żądanych objaśnień i przyjmuje 
G miy Rd dat Je na aan LOGA oe” abonentowe zamówienia ma stacje telefoniczne. | , a - 
S Zwierciadła w remach złotych i drewnianych wszelkiej wiel- Gte; pa ei będą | odbywać od PM A! R odg EA x fogos 
e kości i najrozmaitszego fasonu. | ej poposudniu, a na żądanie I za poprzedni (el | 
Zwierciadła toałetowe i do ubierania się, z białą lub szarą | tzornych i nocnych. , : 
D RER = sind nar Do dokładnego zastosowania się do przepisu użycia telefonów (ogłoszonego 
£ Stoliki, używane do przechowania -przyborów do palenia tytoś | " klasach stacyj próbnych) i do licznego udziału zaprasza najuprzejmiej 
s wd" ar, cygarniczek i t. p. Władysław Dunin 

ziecięce, A SRC, 
Dywany, n dł 1 ści iki i inżynier 
koło tókas E | Pau, dywaniki, Podłogi reprezentant przedsiębiorstwa telefonów 
Rewolwery różnych systemów wyrabianych w kraju i za gra- 25 we Lwowie i Krakowie. 


Mic, ię = — «+ || „TT. Ra > 6; - | EGRÓRIETEEEÓRNNEAEN w 
h Sukna do wycierania nóg it. d. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniają się szybko, 
sumiennie i bezzwłocznie. | 
Towar, który nie konweniuje chętnie wymienia się. 


yborowe czytanie | 


ARBRARRRARARAR AARABARAAAAR 


Ognie sztuczne, Lampiony i Balony powietrzne 
w najobfitszym wyborze 


Tylko 5 centów 


najkorzystniej do nabycia w handlu a nawet mniej za arkusz /ustrowanego druku Powieści, Nowelli, Humo- 
s ° rystyki ete. ete. 
Alfreda Dzikowskiego = FP SP A 
Serja I. Bolesławita, „Bezimienna“, powieść. Łoziński, „Żółty generał“, powieść. 


we Lwowie. Powieści Wilkońskiej, Zacharjasiewicza ete. Poezje Kraszewskiegc, Lenar- 
s" 3 . EE towicza, Ujejskiego ete. . « $ : Razem 54 arkuszy. 
Cenniki na żądanie gratis i franco 538 Serja M. Jeż T. T., „Ojciec Nikon“, pow. histor. Powieści: Bałuekiego, Łozińskiego, 
Turskiego, Zacharjasiewicza. Poezje: El. .y'go, Pola, Lenartowicza, Bohdana 
| da a a e la l A l ln R R ln la 6a da ón ÓR_4 Zaleskiego Listy Kraszewskiego, Lama, Humoreski ete. Razem 53 arkuszy. 
Serja . Bolesławita, „Czarua Perełka”, powieść. Jeż T. T., „Nihilista“, powieść. 

w" W. Pola, Obrazy Litewskie z rye J. Kossaka. Poezje W- Pola, El..y*go, 
Krasińskiego. Humoreski ete. P Razem 52 arkuszy. 

Serja Zacharjasiewiez J., „Noe królewska, powieść. Mühlbach, „Baron Kobielski*, 
powieść. Berlica Sas, „Noe w Steoie“. Lituanika A. Grottgera z rycinami. 
Poezje Humoreski, Rebusy, Szarady ete. Razem 5% arkuszy. 


Osobom wyjeżdżającym 


do kapol i na letne mieszkanie 


poleca się 


elnia polska, francuska 
i niemiecka 
księgarni 


Serja Kraszewski, „Boża Opieka“, powieść. Miihlbach, „Bianka Malighieri*, pow. 
Sabowski, „Nieszczęśliwa*, powieść. Wilkońska, „Przyjaźń i Miłość*, obra- 


- zek historyczny. Hurmoreski ete. . a i Razem 5i* arkuszy. 
Serja . Zachaxrjasiewiez J. „Szczęście Kobiece“, powieść. Sabowski, „Pojedynek ame- 
rykański*, powieść. Orsza, „Duch Komornika“, zdarzenie prawdziwe. Artura 

Grottgera, „Z życia szlachcica“. Ryciny z poezją. Artykuły L, Tatomir, 

- St. Sawickiego, Berlicza Sasa etc. ` .* «Razem 5l arkuszy. 
Serja Kaczkowski Zygmunt, „Graf Rak“, powieść. Kraszewski, „Upior*, powiastka. 
Powięści i nowelle hr. Komorowskiej „Sewera* A. Urbańskiego. Wenecja 

z rycinami. Przewodnik towarzyski i salonowy. Poezje: Antoniewicza, 

Ely. .ego, Bełzy, Ordona, Komorewskiego, Wł. Zagórskiego. Humoveski: 

5 Razem 77 arkuszy. 


W. Zagórskiego, Lama, Rodocia etc. ą 
Dzieła te stanowiące treść „Strzechy* nabyć można za cenę 2 złr. 50 et. od Serji 
wyjąwszy Serji VII, kosztującej 8 złr. 50 et. 
Serje nabyć można do woli podług wyboru pojedyńczo albo razem. 
Przy nabyciu ratami płaci się 4 włr. za każdą Serje zaraz, a resztę w ratach mie-, 
sięcznych po 50 et. za każdą wziętą Serję. 


KSIĘGARNIA F. H. RICHTERA 


WE LWOWIE. 


we Lwowie 
obejmująca obecnie przeszło 20.000 numerów. 
Abonament miesięczny złr. 1. 80 et. — 


Udziela się na raz 8- 12 tomów równocześnie 
w różnych językach — wymiana nastąpić może każde- 
go CZASU. 594 


n KURJER LOWWSKT, 


MAGAZYN NOWOŚCI 


ACHAYSKIE 


dawniej 
Ja, LSF EIN OCZEM. IE MASCELĄA Z ŻEL 
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku Hipotecznego vis-avis Hotelu George'a 
poleca : 
Wielki wybór najmodniejszych eleganckich parasolek angielskich 
począwszy 0d 8 zł. do najbogatszych. 


En-tout-cas po zł. 5'50, 6:50 it. d. 
PARASOLE angielskie jedwabne nowego systemu 


po zł. 6:50, 7, 8 i t. d. 


Wielki KAPELUSZE męzkie filcowe Pledy,Szalei Kołdry 
wybór najmodniejszych wachlarzy najnowszego fasonu czarne, angielskie nowe wzory 
po zł. 1, 150, 2, $do najbogatszych bronzowe i popielate po zł. 415.| po zł, 10, 12, 14, 16i t. d. 
Dla dam najmodniejsze angielskiej ETapelusze składane atła-|. . n REF 
, , Najmodniejsze szale i pled 
hymalaya rotondy i okrycia. PD zł. 10, ię Kl dE am i zł. 12. 14, a u, 
PŁASZCZE Watterproof i pro-|Cylindry- Habiga zł. 8i9./Kalosze angielskie dla mężczyzn 
chowce alpagowe. KAPELUSZE słomkowe i pa- i dla pań- 
GORSETY paryskie po zł, 5i6.|nama, oraz czapki do podróży. . 
KUFRY, TORBY i NECESAE- 
Tzwiaty franouskie |KAPELUSZE filcowe dla dam, ,1UL ECH j 
Ya mi cenach. oraz nowe batystowe ogrodowe. RY do Sy wielkim wy 
NAJMODNIEJSZE PELE- RĘKAWICZKI męzkie, znane pa. 
RYNKI dla dam, czarne, sznel-|z dobrego gat. po zł. 1:30 i 1'80. Wielki wybór najmodniejszych krawat 
kowe, ubierane koronkami i je- Rękawiczki damskie damskich i męzkich. 
tami po zł. 4,5, 9 do 24 zł. | 3, 4 i 10 guzikach, po "i 
CHUSTECZKI i Echarpes koronkowe zł. 1:80 i 1:50. 
czarne i białe od zł. 2:50 do 20, KOSZULE męzkie białe i ko- 
POŃCZOCHY francuskie ko- lorowe po 3 zł. itd. 4 
akg: fl a ii td ik ETołnierze i naankiety|SCyzoryki, nożyczki i brzy- 
kich najnowszych kolorach i| w najnowszych fasonach. twy angielskie. 
CHUSTKI BATYSTOWE : 


| 


| 


Md | ©) i 


Szczotki wszelkiego rodzaju 
grzebienie i lusterka. 


jedwabne po zł. 1:50. 
"SKARPETKI angielskie =. płócienne i fularowe pół tuzin 
cosse, reni) | jedwabne | 8, 4, do ajsatszych 

Te p. Płaszcze gumowe watter- 


KAFTANIKI fil dcosse we ti nrbe ninkh 
pokryte 
h > 
ANIE o | 


Skład perfumerji 
francuskiej i angielskiej. 


SKŁAD 
Wody kolońskiej 
po ct. 50 zł. 1, 1:50 i 8. 


niane, począwszy od 1 zł. dojPT00 
najlepszych jedwabnych. Pc: 
ALT ny = , o zł. 1: itd. oraz 
Kamizelki i getry do polowania. w aj angielskie po zł. 


TRUSKA WIEC 


otwarcie sezonu d 1. czerwca 1883. 


TEOFILI ZIELINSKIEJ 


ul. Akademicka 1. 5, 
zaopatrzoną jest 
w najświeższe kwiaty 


do kapeluszy wiosennych i stroju 
po cenach najtańszych. 490 


Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej stacji [ej 
kolei dniesrrzańskiej „Drohobycz- Trskawiec.* (© 
Posiada 15°% Sołankę i silne siarczane wody do ką- :4 
piel; słonogorzkie rozwalniające i nioczopędne zdroje do picia, „M 
borowinę żelazistą i szlam słono-siarkowy do kapiel; aptekę, 
urzad pocztowy i telegraficzny. X 
Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach, urządzo- $8] 
ne są 4 wszelką wytwornością, jak również nowo urządzona | 
wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwa; leczenie elek- 
tryczne. 

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
restauracyj i cukiernia, nowy bilard, fortepian, dobra ka- 
pela i wiele nowo urządzonych ulepszeń. 

Lekarz zdrojowy dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia. 
Zamówienia na pomieszkania i powozy de stacji kolejo- 
wej „Drohobycz“ lub „Drohobycz-Truskawiec* przyjmuje 
przy dołączeniu zadatku 


Zarząd zdrojowy. 


Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone 
przez e, k. Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od 
opłaty taksy i tańszych kąpieli, tylko w porze od 1 do końca 
czerwca i od 15. sierpnia do 15, września, 312 


„SZPIK 


. r s e 
Pięć medali zasługi. 

Woda lwowska odznacza się hardzo przyjemnym i długotrwałym za- 
perhen Zyskała powszechną wziętość w krajn i zagrania. Fla- 

on 80. et. i 1 zł. 50 et. 

Woda Iewandowa Ambrowa Posiada bardzo przyjemny i silny 
zapach ; służy do skrapiania sukień i ehustek, daje bard o przy» 
jemne i wonne kadzidło. Cena flakonu 1'20, Pół flakonu 70 et 

Woda lewandowa podwójna O tszczególnia sie nader przyjemnym 
orzeźwiającym z pachem używa się z woda do mycia, korzy 
stnie wpływa na pieć i skórę, konserwujące i chroniąc ją od wy» 
rzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 et Pół flakonu 50 et 

Woda kolońska podwójna, która o wiele przewyższa swoja dohra 
cią zagraniezną po 25, 40, 56, 80 ct., 1 złr. i 1:50. 

Ocet toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i iest pó. 
wszechnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jedrność, 
ezerstwość i chroni ją od wszelkich wpływów szkodliwych. Słu» 
Ży również do odświeżania i odwietrzania powietrza w salonach, 
Cena 50 et. i 1 zł. ' 

Perfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilja. perfu- 
ma krakowska, perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych. 
kwiatów wschodnich. Ess Bouquet Millefieurs, pacznla. razeda, 
róża mchowa, Oponaks. Ylang-Ylang, piżmo, perfuma litewska, 
fiołak, świtezianka, ambrozja, niezapominajka, pieszezotka kwiat 
polski, konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. fłakoniki po 30, 50; 
75 et, 1:50 i 2 zł. 

Saszetki (Kaehet) z zapachem paczulowym, z kwiatów wseholnich, 
konwaliowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich. fiołkowym, 
wia piźmowym, różanym, heliotropowym itd. po 50 et. 

zł. i 4 zł. 

Wody toaletowe z zapachami: fiołek. heliotrop, Millefieurs, Es» 
Bouquet służą do nacierania ciała. Flakon 1 zł. 


JAN KHWATOWICZ,”* 


magister farmacji i chemik sądowy, 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3 — filia w Krakowieę 
Sukiennice 1. 20 


Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości $z4* 
nownej P. T. Publiczności, że wyłączną 


„Sprzedaż piwa 
mego wyrobu dla wschodniej Galicji i na Bukowinie, oddá- 
łem firmie handlowej 


J. Emanuel Fränkel 


Kupey i restauratorowie z tych krajów chcący to piwo prowadzić, 
raczą sie przeto udać do wyż wspomnianej firmy 
Klein. SZWECHAT w Czerwen 1883. 
Antoni Dreher. m. p 


Zamówienia przyjmuje i uskutecznia się bezwłocznie u p. Fróne 


kla, ul. Sykstuska 1. 44 i w lokalu galie. Towarzystwa handl, plae 
Gołuchowskich, 1. 2. 
Zamówienia zamiejscowe adresować należy: 2181 1—24 


Pan J. Emanuel Friinkel, we Lwowie, ul. Sykstuska, l. 44, 


E RON je ro 
sæ- Przy obecnie nizkiej ceniemg 


polecam następujące towary, a mianowicie : 


. NAFTĘ niezapalną, zupełnie bezpieczną, najlepszej jakości, kry” 

ształową i salonową. 

. NAFTE nieeksplodującą, czystą, białą i żółtą, gospodarską. 

SWIECE salonowe stołowe, stearynowe i parafinowe w najle» 
nszytu gatunku. 

. OLIWĘ podwójnie rafinowaną do lamp olejnych, najprzedniej 

szej jakości 

. OLEJE NAFTOWE rafinowane. nadzwyczaj tanie, używane ż 

najlepszym skutkiem, zamiast lnianego drogiego pokostu, do kor: 
serwacii wszelkiego materjału budowlanego. 

6. FARBY MINERALNE wszelkich barw, wyrobu fabryki Iris” 
w Drohobyczu, schnące prędko, bardzo tanie, ~- a przyter 
tak trwałe, jak drogię farby olejne. 

7. LAKIER mineralny. bezwouny. prędko schnący — który nie 
zmienia koloru slojów drzewnych, a nadaje wyrobom drewnia- 
nym, piękny naturalny połysk A ponieważ jest znaezni« 
tańszy od lnianego pokostu. więa nadaje sie szezególnie do 28" 
puszezania podłóż i parkietów, tudzież do lakierowania wsze” 
kieh sprzętów domowych. 

8. OLIWĘ czysta, chemicznie wyprobowaną. do smarowania wsze ~ 
kich machin: 

9. SHAROWIDEŁo najlepsze belgijskie do smarowania osi powe» 
zowych i trybów maszynowych. 

190. MYDŁO suche i krochmal do prania bielizny w najlepszyśł 

gatunku. 4 


$ź wymienione towary zakupiłem w wielkiej ilości, sprowa- 

dziłem N zfipierwszej ręki i w chwili kiedy były najtańsze, jestór 

zaien w żności szanownym P. T. moim odbioreom najprzedniej- 
rości ty wkr jak nataniej „dosturczyć. 

" A] ponieważ cena niektórych artykułów zwykle w zimowym $ý” 

zonig znacznie się podnosi. korzystnem jest przęto wczesne ich zó* 


kupienie. 


|) 


WG w WU 


w chi 
ta zamówienia spełniam jak najrychłej, a wysyłam je z 
jj 


sze 
przekazem dy wszystkich stac kolejowych. ; 
Opękaw? ANieze po cenie własnej. Za odesłane zaś franke 


"Lwów nnaAczyniaX ZwYaca u w całości policzoną kaucje. 

1, > $ Ga, T > : r 4 Ą 3 . m 
~o a Z powodi, M Amh wyż wymieniony: h towarów uzęstej zmianie 
podlegać wysztzewólniam jej obecnie, podam jednak na żądanie. 


A. „Piotr Miaczyński 


4 wę Lwowie, Sykstuska 47. 589 


8 KURJER LWOWSKI. 


= u = 
Ogłoszenia r drobne mogą być sz adresem lub Drobne 0 łoszenia Listy znaczone literami lnb cyframi przyjmują 
Wisolkich I aj daniiketa bezylałie ŻA z sie z m Gein AMA inserat ona 
i an a ` 
ministracja ul. Akademicka, 1.3,0d 8 do 12 g. r. z e Inseraty układa Aaministracja 


Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 et. 


zaninni i cji lub też we Lwowie. Warunki 1 Tt ej 
Doniesienia rozmaite, zzz, Sanic Niszkanią i sklepy. 
«  |dziela admin. „Kurjera lwow pe Ap m | 
14. b. m. włącznie. pokoje z kuchnią w realności 
BIBLIOTEKA POLSKA ||| ||. jw Smutnego ulica Łyczakowska 
składająca się z 200 dzieł Ņ\floda osoba, wykształcona, po- Rar ią. zaieeia, zaraz 1. pokój 
a szedania ze gotówke lub na siadająca w wysokim stopniu JUSERYENE 
ogsp! rat $ muzykę, oraz która jest jedną z naj- WO TUUFWA: "TUP 
No zdolniejszych nauczycielek, życzy pokój z przedpokojem s wa 
ar sobie czas wakacyjny przepędzić jęcia przy ulicy Kościuszki 
Zbiór MONET starych na wsi, w zacnym domu. Bliższa| Nr. 14 na ÍI. piątrze w ofieynach. 
za bećzeen do sprzedania. wiadomość w adm. „Kurera lwow.* 516 


Bliższa wiadomość w Administracji pod 1. B. B. 580 


D* najęcia na czas Sejmu mi 

szkanie umeblowane, złożone z 
dwóch pięknych frontowych pokoi i 
przedpokoju na przeciw Wydziału 
krajowego. O bliższe szezegóły 
zgłaszać się najdalej do 10. lipca 
b. r. pod lit. S. S. Lwów -poste 
restante, 570 


W nowo wybudowąnej ka- 
. mienicy przy ulicy Kleinow- 
skiej, za willą p. Kamienobrodzkie- 
go (trzeci dom), są pomieszkania 


Do P. Gustawa Hólzia. 
Jeżeli na razie nie masz Pan odpo- 


1 7 Š SE ża A do ñajęcia: na piętrze: 5 pokoi zg,;-q,; aoi 7 ; A 

g Lwowskiego“, ulica - 3 omieszkania letnie położone po- Eh 5 „own wiedniego zajęcia, możesz je mieć 
ý Pa ae miekas A 554 Book Szwajcarka, pragnie Poa lasów t.j. 2 pokoje z kuchnią aj OM „3 pokojez nyżą na dole aret ny E wa- 
Aa aoa udzielać lekcji języka franeu-1j, mili od Lwowa do wynajęcia. 725 4 pokoje. Wszystkie partje ziunkami. Adres swój proszę podać 


rałów dla uczniów|skiego w domu własnym lub po zaBljższej wiadomości udzieli z grze-| Przedpokojami, kuchnią, spiżarką, korespondentką do Admin. „Kurjera 


r/biory mine ; a ze e mik 2 ło RET 
YA : : i i jjdomem. Adres „Kurjer Lwowski'|czności handel Wgo. Erlicha Lwów] Strychem i piwnicą. Bliźsza wiado u 
uczennic sporządza po miernej 1 » go. Erlicha Liwówj SI "po lwow. 
ke. P P pod lit. Z. Z. 100. rynek, 514] Mość na miejscu. 548 roz Dobry znajomy, 
Hajos, syn AH NAOS NATA m F o z mw” 
561 ul. Zimorowicza 1. 3. lody człowiek, wysłużony sier-|Py pokoi, przedpokój i kuchnia 7| 65 pokoje z kuchnią 1 piętro za-p,, WPana Jastrzębskiego zamieszka- 
+ R pr rachunkowy A k. 30 puł- 5 przynaleźnościami na II. piętrzej * p: do najęcia. Ulica Żółkiewska Eh 4 gin a dej Ne m. 
Szukam pomieszkania  |ku, kwalifikowany nauczyciel szkół pi AR By ec Plac Chorąż- Nr. 69 506 EEEk PAR" ia B KRC 
składającego się z 3 obszernychjgłównych, suspendowany | bezpra-|SZVZna Nr. l. fep | 4 kowej |. 11. WRanią_Szezerbińską 


3 piękne, razem lub pojedyńczo 

umeblowane pokoje z kuchnią wi 
ogrodzie na dole miesięcznie lub 
tygodniowe dla przejeżdzających lub 
dla kuracji bawiących do wynajęcia 


II hni, od 1. sierpnia r. b.jwnie, obecnie bez utrzymania, upra- ą 
SA ogrodu mG sza szanownych P. P.-Chlebodaw- E pokoi z przedpokojem balkonem 
Oferty z podaniem ceny upraszajców o przyjęcie do jakiejkolwiek|- 1 wszystkiemi przynaleźnościami. 
się na ręce, K. Trautmann, ulicajbądź służby, chociaż, by najniższej Wrazie potrzeby jest stajnia i wo- 
Chorążczyzna L. 13. parter nalewo.|kategorji, Adres: Leopold Reyzek,|70wnia. Zaraz do wynajęcia przy 


zamiesz. w r.31880 w Bukaczowcach, 
(WPana Ostafińskiego zamiesz. w r. 
1881 przy ulicy Gród, Janowskiej 
l. 5, WPana Blumenfelda zam. w 
. 1882 przy ulicy F'urmańskiej 1. 


ocz Glinidiy perteni ul. Kraszewskiego róg ul. Klejnow:| od 1. lipca. Ul. Majerowska, Nr. Gł > ; 
H JE 588 [skiej l. 4. z widokiem na ogród iors na De i u stróża. ` 14, Jakoteż osoby gnajace powyż- 
DASA 513 540 szych PP. uprasza się o podanie 


a wala kę) = wy- 
pokoje frontowe z kuchnią przy požyozaini Księgarni ols SANE 
alios Teatralnej Nr. T ra E a e Stan. Köhlera ul. 
placu Trybunalskiego). 590 p aieka l. 48 we Lwowie. 610 b. 


uczyeiel gimnazjaln 29 ro- pe 
POSAY l zatrudnienia. Nar ycie Easg ioe. arter caly lub częściowo na pry- 
niem oddający się wychowaniu mžo-|*, Watne mieszkanie lub przedsię- 


Ra wanie r „4 zieży, celująco nkończóny filozof i|jiorstwo do wynajęcia w pałacu pp. 


d KAN A 
natego, obeznanego z rachunkowo- politechnik, szuka na wieś lub do U., plae Halieki Nr. 10, — Bliższa 


Złotousty ! 


Pt og os a R miasta w kraju lub za granicą na wiadomość u dozorcy domu. 474 pokoje, kuchoła z przynałe-gTrzech gupich ponoś na to się ze- 
Aarah je A Pensja 360 złr. wiktj$725,wakacyjny lub- rok - szkolny, =; Er e i T ulicy Łycza-j [brało, 
LA "Jh ać świEiłć pół korao= lekcji do dzieci ze szkół niższych, Ua ©rmiańska 1. 25 do naję | kowskiej 1. 64 od 1-go sierpnia doRAżeby Paua wprowadzić w ambaras! 
EL q » ie Procent od sprzedaży tudzież gimnazjów i szkół realnych.|U cia od 15. lipea 3 pokoje fron- | najęcia. 592 gZe w głowie oleju u nich bardzo 
KA i e P gdy po dogodnych Przygotowuje także do matury i ry-|towe na II. piętrze z przynależno-| ———— -e | Uri h : (mało, 
cenach się kupi. Uczciwość, rzetel-|S"e pięknie. Udzielać może także ściami 523. | dpokói do najęcia od 15. lipcağZ Kocceptu i z listu, poznałyśmy 
ność, zdolność i energia warunkiem. EE O e Boboje E © pokoje, alkowa kuchnia "6, ak SE tak FĘOGĄNie słuchaj Pan zatem na k 
Anem erze Jiwów. oa pod adresem B, D. E. |< strych i piwniea, do wy- ai | a ki kosin, 

587 majęcia od 15 lipca, koniee Sykstu- {Bo czas mieć choć rozum — kiedy 


Adwokat we Lwowie. 


i zz akwa zzSkiej t. j. ulica Sapiehy 1.5 ` 584 pokoje lub jeden, umeblowane% 
poszukuje mundanta mającego ładnej óM amnia ESSE EA Es m" ; 


św z przedpokojem zaraz do wyna-! 
jęcia na dwa miesiące w okolicy o- 


[niema... włosów 1 
jDla Pana samego ta jeszcze nauka, 


ismo. Bliższa wiadomość w adm, a s NE i T d niż 
PRusjarać. 611 ` 5 pokoi znyżą, przedpokojem,| grodu miejskiego. Wiadomość T SN wisi me. shi s 
a KUDO ] sprzeda? ; Fai i szpiżarką, do naję-| Administracji „Kurjera,* 605 feug „Nudny Wujaszek“. 
praktykanta z ukończoną II-gą 7 d ka i 11” przy placu SSM NIP 14 $ U ail 

klasą gimnaz. lub realną z do- Ogloszenie. Erasma j Ogłoszenia wolnych pomie-§ „Od A. J. 1. 499“ 


brej familji, poszukuje handel pa- KUR _ufnteskćza' admin. „Kwik. AJ A 
q F $ ą a. ad i : Ą „ „Bu-jlist z odpowiedzią na łaskawe pi- 
ieru i galanterji Stanisława Kón owodu restauracji kamienicy, |Ą.Pokoje z balkonem, pokoiku| ®* = adm Ku- Mis | 

ER we Lwowie ul. Halicka sei Z%% 26 dziur, okien i drzwi wE E pray Hane Marjackim os a a > cj > kl RE Awe Fa 

[ciem "1 szybami w dobrym staniejbióra spedycyjne K. J. Gawlikew | dnakowoż nie nad 2 tygodnie" Biała-Biolsko, 7-566 

Doniesienia o wolnych posa-|do sprzedania. Bliższa wiadomość u|Skiego. 574. | zą jednorazową opłatą 50 eti P. Józefa Łub 
dach lub zatrudnieniu,wyjąwszy|dożorcy domu pod l. 10 przy ul. M i h. 1 zł | ui item a 
k 7 į Kosciuszki. 2 pokoje z przedpokojem, kmcia przy mniejszych, zir. przyj wzywamy niniejszem, aby się nie- 

bezpłatn. praktykantów, wpros 563 i przynależytościami od 15. lip- większych pomieszkaniach.Pro qzwłocznie zgłosił do redakcji „Ró- 

od praeodawey,przyjmuje adm. —.|ea przy ulicy Koralniekiej 1. 3. wi si się tyłko o natychmiastowe tk wa E , va e I 

„Kurjera Lwowskiego“ do 4 apeje się Mielacz_ (Koller) do parterze są do najęcia, 600 | doniesienie, jeżeli pomieszka- AE E BCE 


ieszałości przypisze. 
oiee ADN Uezpiadnię K mielenia kamienia. Bliższej wia- nie wynajęto. 3 PE 3 


T T | gh : : 
Do składająca się z 


GE sh $ À okój kawalerski przy ulicy i 
Prosi tylko 0 „natychmiastowe domości udzieli „Kurjer m p Kleina Nr. 8, jest od lub po | | | E Pana KL HMabdank H. 
doniesienie, jeśli miejsce zajęte. 7 15-tym lipca do wynajęcia. 593 WKD WEJ Rn zaa | WY ZY WAD > ażeby wiadonią kwotę w 
; a e BTS Í Nakładem księgarni przeciagu 10 dui na uniwersytet mi 


odesłał, gdyż w przeciwnym razie 
całe jego nazwisko wymienionem 
zostanie. 

583 współlokator J. T. 


F. H. Richtera (H, Mitenberga) 


ki, na I piętrze do najęcia od I5gwe Lwowie wyszło, i jest do naby- 
czerwca mieszkanie, składające sięk cia we wszystkich księgarniach : 
i o0 wpływie powietrza atmosfe- 


ieli ieci gy,dobrym stanie z dużym ogrodem,|7 © pokoi, 2 przedpokoi i inne AA LL Ą 

N rożki Aa "zaa jest zaraz z wolnej ręki pod korzy-|Przynależytości* | 436] rycznego na zdrowie i życie ezio i jg 1000.—P. P.—5. 389— 

wakacyj A oZniów męskiego semi-isthemi warunkami do sprzedania, Bliższa wiadomość u dozorcy. w baka CEE Bo cjach S. Kurj. Lwow. — 208. — K. 
F . ? 


P. — Brunet. — raczą odebrać listy 
zalegające w admin. „Kurj. Lwow.“ 


Wyszedł także Nr. 26-ty Biblioteki 
teatrów amatorskich, zawiera 
Jacy : 

Dom otwarty, komedja w 3 ak- 
tach napisał Michał Bałueki. 
Cena 1 zł. 


Osoby które nadesłały nam 
prywatną korespondencję, a 
Zabówieni 2 ,„. Kona nie była, z powodów od 
amówienia na powyższe nowości e A Ę 4 
z dołączeniem kwoty i 5 ct. nagA Administracji niezależnych, u 
Porto, załatwia księgarnia odwro-jimieszezona, raczą odebrać zło- 
tnie. 591 fźżoną należytość insercyjną. 
Team 
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języka francuzkiego, udzielaj 435 R. k. 
ekcyj tak w mieście jako teź Wi=a== A FT 
swojem mieszkaniu przy ul. e owce duża z ogrodem z po- PA 
nej Nr. 28 604 IÑ wodu wyjazdu do sprzedania Mals} pokoje z przedpokojem i ku- 
z aaa | „ złr, rocznego dochodu. Bióro|€” chnią na I. piętrze z balkonem, 
soba gruntownie wykształconajzleceń P. Birkle Lwów rynek Nr. 26.|strych, piwnica od 15. lipca 1883 
w muzyce i języku francuskimi 507 |do wynajęcia, przy ulicy Sakramen- 
Ba cie lekcji we Lwowie. Bliż-| — tek L 2 A. 572 
szych szczegółów zasięgnąć można Ņľa sprzedaż, piękna realność we F 3 A 
w handlu broni p. Alfreda Dzi: N Tkowiiesakaderiicka ulica Nr. 10] () pokoi, kuchnia, spiżarnia, 
kowskiego we Lwowie. 576 jprzestrzeni sąż. kwadr. 620, można komórka, strych i piwnica z 
—— (oddzielić parceli 220 sat kwadrat. 
B”? oficer, akademik wojskowy,|z frontem, z domem piątrowym, 
młody, poszukuje prywatnej z przedsiębiorstwa dochód 7. procent, 
posady jako sekretarz, rządca, le-|iwiadomość udzieli właściciel łazie- 


1 ENIE rawdziwe paryskie 
Specjalności gumowe „o zyarncją wieczko: 
dliwości, tuzin po 60 ct., 1 zł, 2 zł., 3 zł, 4 zł. Paski 

przepuklinowe po 1 zł. 50 ct., 2 złr. 50 ct., i 3 zł. 
Suspensorja w najlepszym gatunku po 1 zł. Patentowane 
lewatywki kauczukowe do użycia bez obcej pomocy z od- 
dzielną rurką do użytku dla kobiet 3 złr. Klizopompki z 
przynależytościami 4 zł. Aparata wdechowe po 3 zł. oraz 
wszelkie specjalności gumowe wysyła pod gwarancją dy- 
skrecji. : 807 
Leopold Feitel, Wien. Karntnerstrasse 63 
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śniczy i t. p. Odpowiednie propo-|nek $. Anny. 603 } J « j A f i s: 
zycje uprasza się do administracji PRZ Sąnał mł pinna jest AA wyłączne zastępstwo specjalności paryskich dla Austrji. 


Kurjera* pod literą. M. R. a siew" AK ESTE 
- lire c kg Wyże legawy, żółej maścijsierpnia r. b. jeden wielki fron- 


WWEJSWIJ|*. 4 tresowany do sprzedania. Wia-|towy pokój z nyżą, tudzież 
czeń wyższego gimnazjum,|domość w pracowni rusznikarskiejjprzedpokojem do wynajęcia. 
Joz. Z dobrego domu, poszukujejJuliana Sokolniekiego, plac Halieki|Bliższej wiadomości udziela portier 
iękcji podczas wakacyj, na prowin-lL. 7. 602 |na dole. 571 


Wydawca i właściciel: Franciszek Henryk Richter. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. 
Drukarniaj: „Dz. Pol.“ podfzarządem L, Zubalewicza. 
Papier z fabryki Czerlijańskiej. 


